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Ł « ó «  SI. grudnia.
Zapisujemy skrzętnie giosy. jakie w od­

powiedzi na wezwanie N. fr. Presse do po 
rozumienia i zgody, odzywają aię z ozeakiob 
organów. Sij one tern ważniejsze, że tak jak 
ów organ wiedeński, tak też i te czeskie 
dzienniki nie reprezentuję luźnych przeko­
nań tej lub owej jednostki, lecz &ą wyra­
zem opiuji całych stronnictw lub co naj­
mniej ich politycznych przywódców. To 
zatem, co tam czytamy, staó się może prze­
wodnią myślę samejże akcji, jakiej spodzie­
wać się teraz można. A jeżeli do alicj' tej 
istotnie przyjdzie, jeże! rzecz się nie skoń­
czy na samych frazesach o zgodzie, lecz 
w ybierze  kształty kompromisu czy też trwa­
lej ugody — to zaprzeczyć nie można, iż 
będzie to wypadek, który na dalszą we­
wnętrzną a łatwo też i na zewnętrzną po­
litykę monarchii austrjackiej, wywrze wpływ 
stanowczo decydujący. Toż trzeba nam ba­
daną zwrócid uwagę na wszystkie przejścia 
dysKusji publicystycznej, Która dzisiaj ową 
akcje przygotowuje.

Zaznaczmyż naprzód, jakie są motywa, 
prkjiSauc i giOoiio wjpoWióuZiaue motywa 
wezwania ao zgody z jednej, a przychylnej 
odpowiedzi a  drugiej strony. Pierwszym 
z nich jest — jak N. fr. Presdh to sformu­
łowała, a czeskie organa za nią uznały — 
konieczność utrzymania całości państwa. 
Obie strony musiały się zatem przekonać, 
że spór ich zacięty i walka jest elementem 
rozkładowym w państwie austrjaokiein, na 
którego utrzymaniu tak jednym jak i dru­
gim zależy. Obie też uznały, iZ w ich wła - 
snym interesie lezy powstrzymać działanie 
owyeh rozkładowych elementów — prze­
konać się bowiem musiały, że owe po za 
granicami aonarehji punkta oparcia, jakie 
mi w zapaie walk: nieraz się wzajemnie 
straszono, w Berlinie z jednej, a w Peters­
burgu z drugiej strony, ntó byłyby w da­
nym razie do&utecznem ubezpieczenieniem 
narodowych, cywilizacyjnych i ekonomi­
cznych mteesów stron. Oto jeden motyw 
do zgody. Prugi lezy w sferze czysto ma- 
terjalnych iiteresów. JV. fr Presse mniema, 
a organa ereskie jej to przyznają, że istnieje
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pewne przeciwieństwo interesów tych pro- 
\inoyi, które w swym administracyjnym 
bilansie wykazują stosunkowo znaczne zwyż­
ki, a tych, które’ stosunkowo mniei zwyżek 
skladąią w skarbie państwa, p;erwsze zwąc 
czynnemi, drugie biernemi. To przeciwień­
stwo interesów w tern spostrzegają, że pro­
wincjom drugiej tategorji, wrzekomo mnie] 
dotkliwie obciążonym, mniej też ma zależeć 
na fmansoffem i ekonomicznym powodzeniu 
państwa. Prowincje zatem pierwszej kate- 
gorji, zwyżkowe, powinne się połączyć, aże­
by ich kosztem nie podnoszono wydatków 
państwa, może nawet wręcz na korzyść 
drugich prowincyj. Nie tu miejsce poleci 
zowaó z tern z gruntu błędnem zapatrywa­
niem — zaznaczamy tylko, iż ten wzgląd 
finansowy podniesiono głównie jako motyw 
do porozumienia i zgody pomiędzy Niem­
cami a Czechami, jakoby wspólnie intere­
sowanymi w obronie prowincyj pierwszej 
kategorji przeciwko drugim. Te są jawnie 
wypowiedziane motywa. A do nich przy­
łączają się inne, albo wcale ni ' albo tylko 
półsłówkiem wypowiadane, & mianowicie 
ze strony niemieckiej niewątpliwie rozbicie 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego, które 
osłabiło jego stanowisko tak, iż musi się 
za bojusznikami oglądać; ze strony czeskiej 
zaś uznanie, że drogą dotychczasowej bier­
nej polityki bezpośrednich się me osiągnie 
korzyści, prócz tej chyba, iż w razie ko­
niecznego targu możni, cenę swoją tem wy­
żej podnieść, iż bardzie] zadętym więc dla 
przeciwnej strony bardziej dotkliwym był 
opór. I właśnie ten, z obu stron najmniej 
podnoszony motyw, to przekonanie się wza­
jemnie o bezskuteczności dalszej walki, ta 
pewność, iż tylko wzajemnemi ustępstwami 
może jedna strona przy władzy się utrzy­
mać a> druga dojść do znacznego w nici 
udziału, jest naszem zdaniem głównym po­
wodem zaprojektowanej ugodowej akcji.

Jakie jej podstawy — tego z do 
tych czasowych z obu stroa oświadczeń w y­
wnioskować nie można. Niemcy stoją za­
wsze na gruncie konstytucji grudniowej, 
i z niego zejść nic mogą i nie zejdą — co 
nie przeszkadza wcale możliwym, jednak 
tylko w konstytucyjnej foimie uskutecznio­
nym jej zmianom. Uzesi — jak można 
wnioskować z artykułu Politik — opuścili 
stanowisko tak zwanych fundamentalnych 
artykułów, ale czego żądać będą, czem się 
zadowolmą, czy poj^rzesianą na teraz na 
samej reformie wyborczej, którą w swym 
adresie sejmowym postawili jako punkt 
wyjścia wszelkiej ugodowej akcji tego 
w swych głosach nawet dorozumiewać się 
nie dozwalają. Siawiaią tylko to jednu 
żądanie, ażeby ministerstwo mające objąć 
spadek po ks. Auerspergu złożonem było 
z ludzi, kiórzjby porozumieniu i zgodzie 
nie stanęli zaporą. I tutaj staje przed nami 
myśl uiętna, zupełnie pozytywna, która już 
w najbliższej przyszłości może przybrać 
praktyczne Kształty: myśl u g o d o w e g o

m i n i s t e r s t w a  A jej ur$ęcĄywistnienie 
jeat tem bardziej prawdopodobnem, że i ko­
rona , której rola przy złożeniu nowego 
gabinetu jest decydująca, pewno chętnie 
poda rękę myśli ugodowej tem bardziej, 
jeżeli w najważniejszych sferach parlamen­
tarnych dostrzeże pewną ku niej skłon­
ność. Jeżeli zaś po ga a^cją zainicjowaną 
przez N. fr. Presse stoi — ja* łatwo uwie­
rzy ć— znaczna część wiernokoastytucyjaej 
psrfji, to utworzenie takiego ugodowego 
ministerstwa jako parlamentarnego będzie 
tem łatwiejszem, że Czesi w swej odpowie­
dni zupełaib pomijają mniejszość rady pań 
stwa, t. j. stronnictwo prawa i Polak' w, 
a mówią o porozumieniu i zgodzie ze 
s t r o n n i c t w e m  w i e r n o k o n s l y t u o y j -  
ń ę m  j a k o  t a k i e m .  Nadzieja zatem opar­
cia ugodowego ministerstwa o większość 
parlamentarną staje się tutaj prawie pewnością.

Jakież w obeo tego wszystkiego n a s z e  
stanowisko? Nie podobna zataić, że w tym 
sensie rzecz prowadzona, jak ją Połęrok 
stawia i Politik, ma pewne strony, dające 
nam słuRzuy powód do pnaw. Ugoda mię- 
Izy Austiją a Węgrami przeprowadzoną jj); 

dnostronnie, była właściwie ugodą między 
V ęgrami a memieciiem w radzie państ wa 
stronnictwem, a niewątpliwie przyczyniła 
się ona do wzmocnienia stanowiska Niem­
ców w tej połowie wonarchji, nam zasped 
względem pra wno-poluy"xnym żadnych nie 
przysporzyła korzyści. Obecnie Oies? swo­
ją sprawę ugodową wprost stawiają jako 
porozumienie z e B t r o n n i o t w e m  wiemo- 
Konstyiueyjaem — nas stawiając na ubo­
czu. Czyż nie można się tutaj podobnego 
dla nas obawiać rezultatu ? Co wiece): 
wiemy, że frazesy owe o prowincjach „ bier­
nych” zwracano zawsze głównie przeciwko 
Galicji, zaliczając ją do ich rzędu. Łażda 
pranie dyskusja budżetowa była polem ata­
ków tego rodzaju. Obecnie projektowana 
ugoda występujć gł^wK^/jako aljans pro 
wineyj zwyżkowych }>rzeciw takzwanym 
biernym, a więc według zdania Niemców 
także i p r z e c i w k o  G a l i c j i .  Są to 
ciemne punkta tej sprawy, które nas na­
pełniają obawą, iż rzecz po za nami stanie, 
a może poniekąd i przeciwko nam. Zdaje 
się, że owocem polityki delegacji naszej, 
która nie w parlamencie lecz po za nim, 
nie w tem lub owem stronnictwie, łccz w 
stojącej nad stronnictwami koronie szukał* 
oparcia, która z żadnein stronnictwem nie 
szła konsekwentnie razem, ani też Konse 
kwentnie przeciw żadnemu — że owocem 
tej polityki jest obecnie zupełne nasze ode 
sobnienie. Nie liczą się * nami — nie 
biorą nas w rachubę. Powiedzieli sobie, 
ze k a ż d y  rząd nas ma -  *© ze względów 
.4* koronę, która jako konstytucyjna przy 
każdem parlamentarnym ministerstwie stać 
będzie, i my też przy kai-dem staniemy, że 
zatem nas się żaden rząd obawiać nie po­
trzebuje. A to sobie powiedziawszy, zosta­
wiają nas na uboczu projektowanej akcji.

Otóż spełniamy nasz obowiązek, zwra­
cając uwagę delegacji naszęj na możliwe 
szkodliwa następstwa tak podjętej ugodo 
wej akcji. Pisaliśmy niedawno, że wszelki 
kandydat na ministra z naszego kraju tyl­
ko ua podstawie wyraźnie postawionych i 
przyjętych warunków do gabinetu wejść 
może. Tem bardziej to jest koniecznem, 
jeżeli to nie ma być zwykły, tylko urzędu­
jący { .ibinet, lecz taki, w którego ręce ma 
być złożoną ważna prawno-pań łtwowa ak­
cja. Przypominamy, cośmy także niedawno 
pisah, że kraj oczekuje i mą prawo oczeki­
wać, jakichkolwiek pozytywnych korzyści, 
z tej polityki delegacyjnej, która się utyli­
tarną mieąi, i Że owoce jej właśnie, przy 
zmianie rządu objąwió się powinne. Przy­
pominamy, że kraj nasz ma pewne prawa 
do odzyskania, które mu ostatnicmi laty 
p ljęto, inne, o które się bezskutecznie upo- 
mihał.

Jeżeli udzjął nąsz w zamierzonej akcji 
ugodowej jest potrzebnym, ci którzy z po­
między naszych posłów do niego powołani 
uędą, mają sposobność azyskania pewnycb 
dla kraju korzyści Mają też wszelki po­
wód upomnienia się o nie — bo przecież 
ani Czesi ani Niemcy nie mają prawa żą­
dać od nas tej abnegaoji, byśmy o sobie 
zapominali, odgrywając tylko rolę podnóżKa, 
po którym k i  do swoich celów mają się 
wspinać. Ugodowe ministerstwo powitamy 
radośnie — ale naszych polityków nie ra- 
dzibyśnry w niem widzieć jak tylko w tym 
razie, giyby była daną rękojmia, że przy 
wprowadzaniu spraw państwa na tory le 
psze, interes* naszego kraju nie będą pomi­
nięte. A widząc niebezpieczeństwo pomi- 
p ęcia tego, raz jeszcze delegację nas^ą 
przed niem przestrzegamy.

Dowiadujemy się z zupełnie autentycznego 
źródła, iż Wiceprezydent Namiestnictwa p. Oswald 
Bartmuftski podał się do dymisji. Udduwna już o- 
biegały pogłoski, o zamierzonem ustąpieniu, które 
obecnie stało się faktem dokonanym. Jako następ­
cę p. Bartmańskiego wymieniają w kołach urzędo­
wych radcę dworu, a obecnie delegata Namiestni­
ctwa w Krakowie, p. F iiipa Zaleskiego.

Krajowy zak] a d  hipoteczny.
Dnia 16. i 17. grudnis obradowała powołana 

przez Wydział krajowy ankieta nad kw estją : czy 
byłoby pożądanem utworzyć instytucję hipoteczną 
dla posiadłości włościańskich? uzupełnieniu za­
mieszczonej w Dzienniku krótkiej wzmianki o re­
zultacie jej o b rad , podajemy dziś obszerniejsze 
sprawozdanie: W skład ankiety weszli: hr. Hen- 
iyk podzięk i jako przewodn’ zący, pp. dr. M ieluł 
Dnoiński, dr, Piotr tJross, Henrjk Kieszkowski, 
Józef Pająezkowski, dr. Tadeusz Piłat, dr. Arnold 
Wapaport i hr. Włodzimierz Eussocki. Ze strony 
Wydziału krajowego u< zestniczyli w obradach an­
kiety marszałek hr. Ludwik Wodzieki i członek 
Wydziału dr. Józef Weresz<-zyńfcki ,A. Goraiski.

Po zagajeniu posiedzenia wniósł p. Józef Pa- 
jączkowski w rozprawie ogólnej następującą odpo­
wiedź na pytanie Wydziału krajowego:

Pomimo iż hipoteczne księgi włościańskie nie

są jeszcze w całym kraju urządzone, utworzenie 
instytucji hipotecznej dla włościańskich posiadło­
ści nie obliczonej na zysk. jest już teraz pożąaa- 
nem i na czasie: instytucja taka mogłaby udzie­
lać także hipotecznego kredytu na realności miej­
skie i małomiejskie, i być centralną instytucją fi­
nansową dla Towarzystw zaliczkowych.

Wniosek swój uzasadnił p. Pajączkowski w 
ten sposób:

O potrzebie kredytu tak dla włościan, jak dla 
mieszkańców miast, nikt wątpić nie może; — po­
trzebę tę dla obrotu w gospodarstwie zaspokoić 
mogą Towarzystw a zaliczkowe kredytem osobistym, 
za poręką. jeżeli pożyczający potrzebuje kwoty 
mniejszej, na czas krótszy.

Częstokroć jednak włościanin, a mianowicie 
rolnik posiadający gospodarstwo, mogące utrzymać 
rodzinę z kilku osób złożoną, potrzebuj? kredytu 
w znaczniejszej kwocie, na czas dłuższy, bądź to 
na spłatę schedy spadkowej, bąds też na zakujne- 
nie kawałka gruntu, urządzenie gospodarstwa, za­
spokojenie uciążliwych długów. Istniejące obecnie 
instytucje linansowe. udzielające włościanom hipo­
tecznego kredytu, są obliczone na zysk i już w 
skutek tego dają kredyt, za drogi, co prędzej lub 
później sprowadzić musi wywłaszczenie. Krajowy 
zakład, nie obliczony na zysk. mógłby najtaniej 
udzielać kredytu, a przez organa swoje w powia­
tach mógłby przed udzieleniem pożyczki zbadać, 
czy żądający kredytu jest pracowitym i trzeźwym, 
czy dług będzie mógł być spłacony. Należałoby 
udzielać pożyczki hipoteczne tylko na takie real­
ności, których wartość, obliczona według podatku, 
przedstawia dostateczne pokrycie dla pożyczki, do 
połowy wartości zabezpieczonej, najmniej w su­
mie 500 złr.

Są także folwarki utworzone z pustek rusty­
kalnych. lub z tak zwanych gruntów wolnych, nie 
będące przedmiotem tarjuli krajowej, które obecnie 
nie mają kredytu hipotecznego, chyba w banku 
rustykajnym

Miasta wreszcie, oprócz Lwowa i Krakowa, 
gdzie są znaczniejsze kasy oszczędności, — nie 
mają taniego kredytu hipotecznego. ,

Zamierzając więc uiworzyć krajowy zakład 
hipoteczny dla włościan, należałoby -pamiętać tak­
że o miastach.

Sejm czeski, a za jego przj kładem sejmy w 
Szląsku i Morawii, utworzyły już krajowe zakłady 
hipoteczne, oparte na gwarancji kraju. Podobny 
zakład tworzy się w W ęgrzech: w Poznaiakiem 
utworzono również prowincjonalny instytut kredy­
towy dla włoś^um z funduszów rozwiązanego 
Ziemstwa. Nie ulega więc wątpliwości, że i nasz 
sejm przystąpi do założenia instytucji hipotecznej 
dla realności, nie będących przedmiotom Tabuli 
krajowej.

Listy zastawne krajowego zakładu hipoteczne­
go mogłyby być oprocentowane pe 5%- Na umorM- 
nie należałoby pobierać l l/» °/0, na a iministrację i 
fundusz rezerwowy “ 4 °/0.

Gdy listy zastawne czeskiego zakładu hipote­
cznego, mające początkowo kurs 88°/0. stoją obe­
cnie ne 93"/0 — listy szląskie stały dawniej nr 
87% , obecnie na 90 ‘/, °/0 — przeto i listy nasze­
go zakładu, gwarantowane przez kraj mogłyby 
ten kurs osiągnąć.

Na fundusz obrotowy zakładu powmienby krw 
udzielić 300 do 500.000 złr. Gdyby zakład miał 
stać się zarazem instytucja centralną dla Towa­
rzystw zaliczkowych, to mo rłby przyjmować także 
wkładki na książeczki oszczędności i używać te 
wkładki na eskontowanie weksli, prz^z Towarzy­
stwa zaliczkowe żyrowanych.

Zarpąd zakładu sprawowałaby Dyrekcja, mia­
nowana przez Sejm lub Wydział krajowy ; kon­
trolę sprawowałby Wydział krajowy i Sejm

Jako organa zakładu na prowincji możnaby 
najwłaściwiej użyć Towarzystwa zaliczkowe, które 
maja zwykle Dyrekcje złożone z ludzi fachowych, 
pod kontrolą Bad nadzorczych, obznajomione ze

K r o i ik a  lw o w sk a .
(Lo»y lat Nic dobrego o r. Przymierze czesko-

niemieckie. Rtrespondencj* km ntiearsaj

Jeszcze kilka god/in, a skona staruszek, który 
widział kongres berliński i wszystkie jego następ­
stwa : bohiterskie zdobycie Buśnji i Hercogowiny 
i rozdanie irderćw walecznym jego uczestnikom, 
cztery zam;ehy na trzech monarchów, a piąty na 
mnie, wykmany przez c. k. inaczej myślącego po- 
feuanta, itt itd. Już nawet numer dziennika, w 
fcwrym po .wić się mają niniejsze rozpamiętywa­
nia, wychidzi pod auspicjami następcy tego pół- 
nieboszcz^Ja, i nosi datę 1879. Smutna to dola, 
w ostatnim chwilach życia być świadkiem takiej 
przedwezemej .pertraktacji" wta»nego spadku,, ale 
rok 1878 może się pocieszać tent, że wiele a wiele 
tysięcy At doświadczyło przed nim tego samego 
losu, i ż( są nawet lata nieszczęśliwe, jak gd jby  

■ urodzone pod złą gwiazdą, którym w długi czaspo 
ich upływie zaprzeczono samej niwet egzystencji. 7 k 
np. wiadomu mi, iż pewna dama stanowczo od­
mawia uznania istnieniu jakichkolwiek lat, po­
cząwszy od r. 1833 aż do 1848, jakkolwiek bo­
wiem urodziła się w r. 1833, utrzymuje kategory­
cznie, iż ma dopiero lat trzydzieście. Prawdą jest 
wszakże, że ta sama matrona(l4ile razy opowiada, 
iż miała zaszczyt tańczyć z kimś bardzo wysoko 
postawionym, w czasie nadzwyczaj dostojnych od- 
widzin, które uszczęśliwiły nas w r. 1851, tyle 
r -zy przyznaje, iż n  a ó w c z a s miała już lat 
ośmnaście — nie nnlŁna przeto wiedzieć, czyli 
wiek XI l  ma >yć uszczuplonym o takich 15 lot, 
które poprzedziły tę datę, lub o innych 15, które 
po niej nastąpiły. Na każdy w y p ^ , k wszelako, jak 
widzimy, lata równie ja .; imiona, jak zasługi, jak 
długi, jak przyjaźń, jak dobre przedsięwzięcie itp. 
niezmiernie łatwo ulegają zaponaiw iu (Niektóre 
z nich zasługują też na to jak  najjeipołnifej, a 
mijdisy iunmni rok 1878. Nie obw ijając rzeezy w 
b wełnę, aceżni- powiedzieć, że był to „pies, ,nic

rok.“ Pokaże się wprawdzie dopiero później w ca­
łej okazałości, ile on właściwie narobił złego, ale 
i to. co się dotychczas pokazało, wystarczyłoby 
na potępienie przystępnego nawet, a nietylko ta­
kiego pospolitego. Nie mówię tego bynajmniej z 
pobudek subjektywnych, albowiem prawdę powie­
dziawszy mnie osobiście rok 1878 nie zrobił nic 
takiego, na eobym się mógł skarżyć. Był on po 
prostu jedenastym z kolei rokiem, w któiym pi­
sałem kloniki „temu, co mi płaci", jak po­
wiada dr. J. Ozerkawski, i jeżeli służę już drugą 
kapitulację w fejletonic, to rok temu nic nie wi­
nien. Ale weźmy — na przykład — chociażby 
tego samego dra. J. Czerkawskiego, i przypatrzmy 
się, jak się z nim obszedł rok 1878. Na oko, o- 
tworzył on mu był świetną karjerę. Pozbawionemu 
zaufania „gawiedzi" uśmiechała się „staremu wró- 
blowi, który nie da się złapać na pie« ę“ — (jp. 
sissima verba szanownego doktora) uśmiechała mu 
się, mówię, nadzieja zaszczytniejszego nierównie 
i cenniejszego zaufania ze strony zacnych, świa­
tłych i niezależnych posesjonatów tabularnych. 
Nie można zarzucić drowi. Czerkawskiemu, by nie 
spostrzegł tej sposobności. Owszem, rzucił on się 
gorączkowo, aby ją  wyzyskać. Owa piorunująca 
nlipika przeciw „gawiedzi," wypowiedziana na 
ratuszu, nie sprowadziła wprawdzie, j ttt  0jja. 
wiano, czynnego udziału szanownego mowPy w ma_ 
nifestacji „inaczej myślących" dnia 16. listopada 
1878 — ale była ona tylko zapowiedzią drugiego, 
świetniejszego jeszcze popisu retorycznego, którego 
widownią były Brzeżany. Wypowiedziawszy część 
swojego zdania „kołfunom i inteligencji" we Lwo­
wie, zachował dr. Cz. główne ntazy argumentacji 
swojej na niekołtunów i nieinteligencję wiejskiego 
okręgu wyborczego. W ygrał je jeden po drugim, 
aż w końcu, nakształt asa czerwiennego, opatrzo­
nego legalnym stęplem, padła między zgromadzo­
nych wiadomość, że „gawiedz" nic myftii o niczem 
ii.nem, jak tylko o nowej rewolucji, a to dla tego, 
ponieważ każda rewolucja robi się za szlacheckie 
pieniądze i na każdej .miasta zarabiają." Móvv;«

że kilku ekonomów politycznych, usłyszawszy ten 
wywód, otworzyło usta tek szeroko, iż musiano 
ich później leczyć na kurcz muszkułów szczęko­
wych. Mówią także, iż Ufcu kawalerów zamie­
szkujących zimną, a tem samem antimatrymonialną 
wyżynę między M anasterijskarni a Zborowym, 
w obec zapowiedzianego z taką pewnością powsta­
nia postanowiło czcmprędzej opuścić stan bezżenny, 
jako kwalifikujący ich do służby obozowej, i l e  
— na tem koniec. Wyborcy nie ziozumieli, iż 
kuraoię należy poruczyć temu doktorowi, który 
zrobił najtrafniejszą dyagnozę choroby, i nie po­
dziękowali n»wet drowi. Lzerkawskiemu za jego 
łaskawy a bezinteresowny udział w konsylium. 
Wybrali po prostu kogo innego posłem, a dr. Cz. 
mimo wszystkich atutów swoich wziął niema, 
i co gorsza, skompromitował całą swoją grę bez­
powrotnie. Oto, co mu przyniósł rok 1878. 
Ach. czyż nie lepiej mu było, zwrócić dzia­
łalność swoją na pnl<= którcgolwiek innego z tych 
wielu fakultetów, w których jest jak w domu? Di* 
juridtech politiechm Wistanfdiaftm  widocznie nie 
są dla niego. Czyż nie lepiej mu było, jak po­
wiada Molier, tatonare a  purgare, chociażby koł­
tunów miejskich, niż wyręczać p. Co0sę winstynk- 
townem odczuwaniu świeżych prądór. rewolucyj­
nych, i maltretować nerwy szlacheckie widmem 
mieszczańskiej konspiracji na szlachecką kieszeń?

Ale szanowny kandydat, 0 którym mowa, nie 
jest jedynym, który ma praW" skarżyć się na rok 
ubiegły. Cały świat jest mniej więcej w tem 
łożeniu — imwct Anglicy, ehfi^ zeskeraotowali 
Cypr i ułatwili Szir-Alemu pozbycie się trosk pa­
nowania nad Aiganaini, ciągle jeszcze czegoś na­
rzekają. Co się nas tyczy, te nie dość2 .że cała na­
sza polityka nnszła na bakier w tym roku, ale co 
gorsza, dowHjteieliśmy się o tem dopiero w gru­
dniu, po pcifroeie naszej deputacji z Pesztu. W  r. 
1879, naurtseni doświadczeniem, nieomieszkamy 
zapewne już a styczniu poinformować się, gdzie 
iiujcży^czy marny myśleć tak, « y  inaczej. Obe- 

lirn l wic doprawdy, co myśleć. Oto np. ile
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iazy kto u nas odezwał sitj, że możeby nie było 
od rzeczy poiozumieć się z Niemcami austrjack'- 
mi. tj. z lewicą Ka iy państwa, tyle razy zakrzy- 
czano go oskarżeniem, że „przeszedł Jo obozu 
centralistycznego" i wołaniem. .że Polska jest sło­
wiańską i Polacy porozumiewać się mogą tylko z 
braćmi słowianami, Czechami, Csarnogóri ąmi, Her- 
cogowińezykami itd. Teraz nagle Czesi wpadli na 
tę samą myśl. i o.to wiaśoie staroczeski Pokrak i 
centralistyczna f r .  prawią sobie na­
wzajem mnóstwo grzeczności, mających torować 
drogę porozumieniu się Czechów z Niemcami, i 
nietylko nikomu w Czechach nie przychodzi na 
myśl oskarżać Biegera i/lbo Sludkowskiego o 
przejście do obozu centralistycznego, ale nadto jest 
rzeczą aż nadto widoczną, że gdyby przymierze 
czesko-niemieckie przyszło do skutku, to my po­
mimo „bezwzględnej ufności" jako też „opozycji 
nic idącej zbyt daleko.“ bylibyśmy nątyrnminst 
„puszczeni w trąbę," a recie, w klarynot. jedynie 
z tego powodu, iż nie uprzedziliśmy Czechów. Nie 
da się tedy zaprzeczyć, że jakkolw iek delegacja 
nasza jest stekiem najwytrawniejszych, najroztro­
pniejszych i najbardziej daleko widzących polity­
ków, i jakkolwiek JE . dr. Grocholski w k a ż d e j  
kombinacu mmisterjalnej byłby równie jak w r. 
j 871 — mówiąc stylem Odezwy' wielickiej — na­
szym „sztandarem," to jednakowoż coś trochę d u ­
szności zostanie zawsze po stronie pp. Ilausnera, 
Wolskjego i Skrzyńskiego — a i;(k to wszystko 
pogodzić 7- moralnym rezultatem naszej depntaiji, 
teco ja nie wiem, i nitehii) sobie ' kto inny nad 
tem głowę łamie.

M iło  m i s k o n s ta to w a ć  p p p ' tej oposobn© 1 c i iż 
tu  i o w d z ie  m & id u ją  s ię  .w l u j u  ta s k a w c y ,  k l ó r z r  
z a d a ją  so b ie  j u s  c c  ł a m a n ia  id h ie  !m  o  j  e  j  g ło w y .  
M a m  "m ied z y  i n n y m i  je d n e g o  n ie z m ie rn ie  w y t r w a ­
łe g o  i  n ie z m o rd o w  a n o g o , ale JK ziff lćau n eg o  k o r e ­
s p o n d e n ta  , k tó r y  k a ż d ą  p o c z t ą ; z a s i la  m ię  i  z a ­
s z c z y c a  b e z in tw e s o w n e m i  r a J a m > , w s k a z ó y  L am  
p r z e s t r o g a m i  i z a p y ta n ia m i .  O i le  w y r e z u m ia ło m  
M  ie tto  J  te te  w , je s t  tc  m a ż  n ie z m ie rn ie  ś w ia t ły  *

praktyczny, a gdyby kiedy wystąpił publicznie, 
nie podejrzywanoby go. jak p. Abrahamowicza, żc 
k t o  i n n y  w l a z ł  w j 1 e g o  credo. Jest tc 
mąż, jak powiadam, niezmiernie praktytM y, przy* 
puszczam, że sprowadza trufle z A ng lji, piwo 
z F ran c ji, lód z Egiptu . pomarańcze z Szwecji, a 
kiedy mu spieszno, to jedzie koleją Albrechta. 
Przypuszczam tak że , że gdyby potrzebował kiedy 
ministrów, zapisałby ich sobie z A ustrii, a gdyby 
mu wypadło sprowadzić transport zupełnie nieza­
wisłych i światłych sędziów. zwłaszcza do spraw 
prasowych to mógłbym wj mienić mteato i sąd, 
do któregoby się udał z tyra obstatuuJa *• Otóż 
toń światły a nieznany mi z nazwiska m ą ż , w o- 
statnim liście swoim, nawiązując do te g e , iż usi­
łowałem w r. 1878 wzbogacić słowj lik poLiki wy­
razem „zeroeholić sie,“, zwraca moją uwagę na tc, 
iż wobec niezałatwionej kryzys minia, rjalnej mo­
gą zajść w r. 1879 w obsadzeniu jtosadj nPuistra- 
roanka, namiestnika lub marszałka, takie zmiany, 
iż wyraz pomieniony stanie -x officio /'onfitctrbar. 
Zapytuje mię tedy szanowny korespondent, co po­
cznę w takim razie z nowo ukutem słowem? Na 
zapj tanie tc uważam za stosowne odpowiedzieć 
publicznie, a ż e b y  tem samem usunąć w przyszłości 
wszelkie możliwe nieporozumienia, zwłaszcza ze 
strony umysłów tak przenikliwych — czy przenika­
jących—jak szanowny korespondent. O to , mojcy 
'ulaniem , ię&eli kiedykolwiek g r o c h ,  a tea-zej 
przeistoczenia grochu w słowo czasowe, sfeula się 
tonfuwerbar, to zostają nam przecież inne nasion 
strączkowe, jak np. bob. albo fasoli njdające się 
wybornie do tego samego użytku /temiact więc 
utrzymywać, że ktoś się „zgroćhpłlł", ‘powiemy po 
prostu „zfasolił się", i eh friedzleć, jukiem
prawem św. ck. prokura**!#® mogłaby stosować 
nowelę karną z r. 186i de tak nkwinsiej legumi- 
ny ? Kdhfiskate byłaby w takim wprost nie 
omotywowmwj, * 9“̂ * camera ^Atłuszną^ -4 niesłu­
sznej konfilłaiy , 'w oboc anaBej m ezaw iełę^j Da_ 
szego sąduwitetwa, ob*w»ć sic m,, możemy.
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isnnkami rnajątkowemi mieszkańców powiatu. 
jv.arzvstwa zaliczkowe weszłyby w takim razie 
•d nadzór i kontrolę centralnej instytucji kra- 
>wej.

Potoczenie tego pośrednictwa na prowincji 
Wydziałom powiatowym byłoby mniej w łaściw e, 
dyz te organa autonomiczne i tak są przeciążone, 
tworzenie osobnych organów na wzór tych jakie 

na Towarzystwo kredytowe ziemskie, byłoby tru- 
Inem do przeprowadzenia, a nadto kosztownem.

Dla utworzyć się mającej krajowej instytucji 
hipotecznej n»leżałuby wyjednać egzekucję polity- 
;zną, uwolnienie od stępli, tudzież od podatku do­
chodowego od kuponów.

W dyskusji ogólnej hr. Włodzunieiz Russocki 
poparł w całości projekt p. Pajączkowskiego — p. 
Gorajski. "również popierają, ten projekt, wyraził 
zdanie, iż należałoby działalność instytucji roz 
szerzyć takżr na dobra tabularne; p. Rappaport 
chciałby rozszerzyć zakres działania zakładu także 
na lombardowanie papierów, eskont weksli i przyj­
mowanie gotówki na rachunek bieżący: pp. Kiesz- 
kow ski. Gnoiński i Piłat, zgadzając się z wnio­
skiem p. Pajączkowskiego, sprzeciwiają się rozsze­
rzeniu działalności zakładu, proponowanemu przez 
pp. Gorajskiegu i Rappaporta.

Po ukończeniu rozprawy ogólnej, ankieta u- 
chwaliła polecić kom isji, złożonej z pp. Gorąj- 
skiego, Pajączkowskiego i Rappaporta, sformuło­
wanie pytań szczegółowych, na które ankieta mia­
łaby odpowiedzieć.

Komisja spełniając to polecenie, przedłożyła 
na następnem posiedzeniu pytania szczegółowe, 
nad kióremi w ankiecie przeprowadzono dyskusję 
i uchwalono następujące odpowiedzi:

1. Uchwalono jednomyślnie, że potrzeba już 
obecnie przystąpić do utworzenia krajowej insty­
tucji hipotecznej dla posiadłości włościańskich i 
realności w miastach i m iasteczkach, zapisanych 
w księgach hipotecznych.

2. Uchwalono większością 5 głosów przeciw 
4, że działalność utworzyć się mającej instytucji 
nie powinna obejmować większych posiadłości, bę­
dących przedmiotem tabuli krajowei

3. Uchwalono, na wniosek p. Rappaporta. że 
zakład ma być upoważnionym, celem fruktyfiko- 
wania gotówki , zakupywać oprócz własnych listów 
także inne listy zastawne i obligacje, tudzież u- 
dzielać p  . nic zaliczki.—Pp. Pajączków s k i , Kie»z- 
kowski. Gross i Russocki byli tomu rozszerzeniu 
czynności przeciwni.

4. Ucr walono na wniosek p. Rappaporta, że 
zakład powinien mieć prawo eskontowania weksli, 
czemu jak najmocniej sprzeciwiali się pp. Pającz- 
kow ski, Kieszkowski, Gnoiński i Russocki.

5. Uchwalono jednomyślnie, że instytucja ma 
być przez kraj założona i poręczona.

6 . Uchwalono po dłuższej dyskusji, że fun­
dusz obrotowy, którego niepodobna z góry obli­
czyć , iniałoy być dostarczony przez kraj jako po­
życzka na 5 proc. do wysokości */» miljona złr.

7. 1 chwalono, że instytucja utworzyć się ma- 
jąea, ma mieć prawo przyjmowania gotowi! na 
książeczki oozezędności, tudzież na rachunek bie­
żący.

8. Uchwalono, że dla tej instytucji należy 
zaotrzedz prawo zakładania filij.

9. Co do organów pomocniczych na prowin­
cji , rozwinęła się dłuższa duskusja, w której pp. 
Pajączkowski. Russocki i Kieszkowski przemawiali 
za oddaniem tej funkcji towarzystwom zaliczko­
wym. Stanowcza uchwała nie zapadła ani na ko­
rzyść stowarzyszeń, ani przeciw takowym, lecz u- 
phwraleno, że organa pomocnicze ma ustanowić

„Dla tej upragnionej formy pogodzenia podaje! 
artykuł N . fr . t r a s a  nieco m aterjrłu. Jest nim 
przedewszystkiem, aby użyć jej własnego .wyraże­
nia, „konieczność utrzymania państwa." Ze my 
tego punktu nigdy z oczu nie spuszczali, nie po­
trzebujemy dopiero podnosić. I Niemcy austijaccy, 
jak się zdaje, wprowadzeni zostali w sytuację, 
iż muszą silniejszy kłaść nacisk na tę konieczność, 
aniżeli to niektórzy z nich dotychczas czynili. 
Kolnische, Zaitung jeden z bismarkowskich organói 
aż do znudzenia powtarza, co zresztą wie każdy 
nieco dalej patrzący, że Germania d a  t e r a z  nie 
potrzebuje jeszcze austrjackich Niemców, i że Prusy 
bardziej potrzebują przyjaśni dynastycznej Austrji, 
aniżeli jej niemieckiej ludności.

„Drugim punktem, którego nie należy lekce­
ważyć, jest, według N . fr. tresse  kwestja pienię' 
żna, a więc rzeczywiście nie drobnostka! Z krajów 
koronnych Przedlitawji jest istotnie tylko Austija 
dolna, Czechy i Moraw y w etanie czynnym (actir) 
a Niemcy są według N . f r .  Prassa za słabi, ażeby 
„ s a m i  prowadzili walkę obronną przeciwko poli­
tyce, która się naturalnie opiera o posłów prowin- 
cyj mniej podatkując} eh. biernycn. w kwestji ko­
sztów mniej interesowanych."

Wykazawszy te punkta styczne, Faliiik znaj 
duje jednak pewne plamki na jasnym horyzoncie 
wdrożonego porozumienia — a inianow ieie, że 
N. f  '. tresse  przeporaniala o interesach moral­
nych , więc n. p. o fcw estji szkolnej, że nie daje 
podstawy do kompromisu; bo pomija zupełnem 
milczeniem reformę wyborczą, która jest „alfą i 
omegą"; bo nie zerwała jeszcze z dawnem ceierum 
cmseo stronnictwa wiemokonstytucyjnego w obec 
Czechów, którem iest: wejdźcie do Rady państwa, 
i zdobywajcie sobie, co możecie! bo w reszcie sku­
tkiem  tego dochodzi do nieco optymistycznego za­
patrywania, że „kompromis, który mógłby poprze­
dzać nasze wejście do Rudy państwa, już samą o- 
becnością tamże naszych posłów będzie znalezio­
nym". Upatrując w tern wszystkiem tylko dowód, 
jak wielkie są trudności zgody, kończy Politili swój 
artykuł, jak następuje: „Ale jakkolwiek trudnem 
być może porozumienie z partją wiernokonstytu- 
cyjiią jako całością, która sama zresztą dość jest 
w soi lift niezgodna, praw dziwi mężowie stanu obu 
stronnictw nie dadzą się odstraszyć tą trudnością, 
a poczęte w tegorocznym sejmie praskim pojedna­
wcze usposobienie, skierują ku realny m polity­
cznym rezultatom".

go, ogłoszonem w Bośniackiej gazecie urzędowej, 
które rzuca niejakie światło na przyszłą polity­
czno-administracyjną organizację zajętych krajów. 
Oto jego osnowa :

„Z dniem 1. stycznia 1879 rozpocznie swe 
urzędowe czynności rząd krajowy Bośnji i Herco- 
gowiny z siedzibą w Serajewie. Rząd krajowy 
jest w sprawach administracji wewnętrzne, sądo­
wych i skarbowych najwyższą władzą administra­
cyjną, i rozstrzyga w sprawach należących do za­
kresu jego działania jako najwyższa instancja 
krajowa."

Z rozkazu księcia wirtemberskiego wychodzi 
gazeta urzędowa także kirylicą.

dyiekcj* zakładu w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

10. Uchwalono jednomyślnie t iż należy sta­
rać się o uzyskanie politycznej egzekucji, o uwol­
nienie kuponów od podatku, o uwolnienie pism 
i dokumentów od stęp li, wreszcie o zezwolenie 
lokowania funduszów pupilarnych i kaucji w li­
stach zastawnych zakładu i książeczkach wkład­
kowych przez zakład wydanych.

Na tern zakończono posiedzenie, a marszałek 
żegnając członków ankiety oświadczył, że W y­
dział krajowy ułoży projekt statutu, stosownie do 
uchwał ankiety, poczem do zbadania tego proje­
ktu ankieta pon«v*nie będzie zwołaną.

.JPoBtik’ o zgodzie.
Sprawa zgody pomiędzy Czechami a stronni­

ctwem wiernoironstytucyjnem jest tak doniosłą, że 
musimy zapisywać wszelkie w tym kierunku ob­
jawy, pomimo ż ‘ dotychczas nie wyszła ona ze sfery 
dziennikarskiej dyskusji. Podawszy wczoraj artykuł 
czeskiego Pokroku, przytaczamy dziś głos drugiego 
z kierujący ch _ czeskich dzienników, wyehudzącej 
w Pradze Poliłtk. Pismo to jest nieco więcej re­
zerwowane i ostrożne w przyjmowaniu tego , co 
ze strony Niemców jako krok pierwszy do zgody 
uezyniono — ale i z niego wii ije szczera chęć i 
silnie uczuta potrzeba porozumienia. Poiitik pisze
0 artykule N . f r .  Prasa  co następuje:

„.Już sam od wszelkiej namiętności wolny ton 
spokojnej przedmiotowości a nawet grzeczności, jaki 
się przy .omawianiu czeskich spraw przedstawia, i 
korzystnie s ię różni od dawnego pyszałkowego to­
nu dzienników wm deńskich, jest pewnym postępem. 
Jeżeli N. fr. P raw  reprezentantom czeskiego na­
rodu przyznaje, że są oni „rzetelnymi i konse­
kwentni 3 szczerymi przedstawicielami interesów 
swych pracowitych, uzdolnionych, ekonomicznie 
wysoko rozwiniętych i podatkowo silnych kół wy­
borczych^ to i my nie zapomnieliśmy nigdy, ae 
Niemcy w Austiji są integralną częścią jednego z 
pierwszych cywilizowanych ludów Europy, od któ­
rego wielesmy się nauczyli, i od którego jeszcze 
niejedno do nauczenia się nam pozostaje. B ł ę d e m  
b y ł o  f u n d a m e n t a l n y c h  a r t y k u ł ó w ,  że  
t r a d y c j e  i n a r o d o w e  a s p i r a c j e  t a k i e g o  
c z y n n i k a  n i e  d o ś ć  u w z g l ę d n i ł y  _  aje też
1 wiernokonstytucyjni Niemcy nie rnug k zupełnie 
ignorować opozycji słowiańskiej ludności w Cze­
chach, czego dowodzą upłynione lata,” i co zr%. ztą 
p o z n a ją  wiedeńskie świąteczne artykuły. Jeże­
liby po takich doświadczani ich obie strony zna- 
leńd mogły poRtyount formę trwałego pojednania, 
a choćby tylko przemjjaj*re*o kompromisu byłoby 
to metylka realny korzystni d li  obu, i prawdzi- 
wem błogosławieństwem dla Austiji, ale też i zna­
czną zdoijrcjją dla ogólnej moralności nannlow. 
fcoezególnie nasza ojczyzna czeska musiałaby 
z wysokiego stopnia awej oświaty i dowrobytu u- 
cz/n ić krok w sroznj bu barbarzyństwu, i zdążać 
do w ręcz taeubliez*iny< h  klęsk , g d y b y  n  i e- 
p r z y j s ź ń  o b i  j-e j p l e m i o n  n a r o d o ­
w y  c h t  r w a ć  m i a ł a  d a l e j ,  i gdyby nie 
miało się * całej pełni zi3Ać basło pierw "zego 
mówcy czeskich N icm có*; „resygm eja dla obu

W ie d e ń  30. grudnia. Telegram -wczorajszy 
doniósł, że delegacje wspólne zbiorą się dnia 10 , 
lutego. Bzisinj dowiadujemy się, że jesttu termin 
ostateczny. Prawdopodobnie wszakże będą zwo­
łane delegacje już na dzień 3go lub 4go lutego 
1879 roku.

Do licznych pogłosek o obecnem przesileniu 
gabinetowem, krzyżujących się i zaprzeczających 
jedna drugiej, przybywa dziś nowa o sporze dzie­
lącym prowizoryczne dzisiejsze grono minislerjal- 
ne na dwa stronnictwa: większość i mniejszość, 
zapatrujące się w odmienny,sposób na sprawę r e ­
o r g a n i z a c j i  gabinetu z zatrzymaniem nadal 
niektórych tok ministerjalnych w ręku dzisiejszych 
ministrów. Słychać, że ks. Auersperg nabrał o- 
statniemi czasy ochoty v pozostania koniecznie n» 
prezesowskiem krześle w nowym gabinecie, spół- 
zawodnicaąc z de Pretisem, który także jedynie 
tylko pod tym warunkiem chciałby Dozostać w 
nowym gabinecie, jeżeliby ster tegoż miał sobie 
poruczony. Tak tedy jeżeliby miała być mow a o 
załatwieniu przesilenia reorganizacją jedynie gabi­
netu dawniejszego, to zamiar ów rozbić się musi 
jeżeli już nie o niechęć korony, nie o antypatje i 
miotanie się parlamentu, to o,niezgodę i spółza- 
wodnictwo we własnem łonie.

Korespondent wiedeński Q azdy Augsburskiej 
zastanawia się nad znaczeniem artykułu, umieszczo­
nego w N auefr. Pressa, będącego zwiastunem po­
jednania centralistow z Czechami, stronnictwa 
Herbstowskiego z Riegerow-skiem, o którym to ar­
tykule wczoraj obszerniejszą podaliśmy wiadomość. 
Korespondent f^ately Augsburgskiaj podzielając zda­
nie Riegerowskiego Pokroku i innych pism cze­
skich, przyznaje iż Niemcy centraliści z Czechami 
tworzyliby nieprzezwyciężoną falangę w Austiji. 
Pojednanie Niemców z Czechami uważa słusznie 
korespondent w konstytucyjnym organizmie mo- 
narchji austro-węgierskiej jako zwrot przeciw Wę­
grom, którego pierwszą ofiarą padłby hr. Andras- 
sy. Oddawna byliśmy tego zdania, pisze rzeczony 
korespondent, że szkodliwą sprawie publicznej jest 
owa anomalia, aby cały jeden szczep narodowy, 
posiadający z powodu swej siły i zasobów mate- 
rjalnych wielkie znaczenie, pozostawał na uboczu, 
bez uczestniczenia w konsty tucyjnem życiu państwa.

'L tego powodu cieszymy się mocno, że zbliża 
się pojednanie dwóch potężnych stron, od lat bli­
sko 18 wrogo przeciw sobie stojących. 1 nie za­
strasza nas by najmniej ta okoliczność, że pojedna­
nie to Niemców z Czechami wywoła małą wojnę 
polityczną w sercu m onarchji, wojnę przeciwko 
W ęgrom , albowiem zdaje nam się rzeczą pożyte­
czną ograniczyć dzisiejszą supremację Węgrów, co 
do wpływu na wspólną politykę państwa. Stron­
nictwo wiemokoiistytueyjne jest za słabe, aby sa­
mo było w stanie przemodz hegemonję węgierską, 
lubo s nią ciągle, acz bezskutecznie walczy. Obe­
cni" po dokonanej okupacji, gdy podiętego kierun­
ku polityki wschodniej zmienić już niepodobna, 
chodzi przy najmniej o to , aby mogące z niej wy­
niknąć korzyści przypadły w udziale także i za­
chodniej połowie m unarchji, i to w stosunku, w 
jekim się opłacają koszta tejże polityki, mianowi­
cie aak 7 i 3 a nie jakby sobie życzyli Węgrzy, po 
równej połowie,

Podobnież i w Węgrzech widzą w tym przy­
gotowującym się sojuszu centralistow niemieckich 
z Czechami miecz przeciw Węgrom, ale publicy­
styka węgierska inaczej się na to zapatruje. P ater  
Lioyd  poświęca tej całej sprawie obszerne uwagi, 
a wykazawszy trudności stojące w drodze urze­
czywistnieniu, tego jak nazywa m g l i s t e g o  p r o ­
g r a m u  wiedeńskiego, dodaje: „Z a j e d i n  tylko 
■Autek pewny tej próby ręczyć możemy, to, że 
Ddączy °na całe Węgry w jedno wielkie stron­
nictwo, równie potężne czy to przyjdzie się bro­
nić, czy walczyć zaczepnie. Tam za Litawą i E lbą 
sztucznem p o ł ą c z e n i e ,  u nas sztucznemjest 
obecny r o z a  Nie mamy nic przeciw poro­
zumieniu «ę! N ie m e j  zOzechami f-  a niemiecko- 
czeskich gróah -łucaamy obojętnie. Konstytucja 
nasza przetrwała groźniejsze rzeczy. Miewała 
w a le  inny eh nieprzyjaciół jak Czesi, wcale in­
nych przyjaciół jak austijaccy centraliści. Jeżeli 
stronnictwa austriackie tego dotychczas siedzieć 
nic chcą — tein gorzej dl* Austrji."

ZIEMIE POLSKIE.
Między powodami dla których reprezentanci 

nasi w parlamencie berlińskim głosowali przeciw 
ustawie antisocjalistycznej. była łatwa do przewi­
dzenia okoliczność, iż rząd niemiecki ustawy tej 
antisocjalistycznej używać zechce du tłumienia 
polskich stowarzyszeń, które acz nie mają \v sobie 
nic niebezpiecznego pod względem poetycznym, u 
tein mniej wspólnego z stronnictwem dążąceni do 
przewrotu społecznego;, nie mniej są jednak uie- 
miłemi dla rządu przez to jedynie, że polskiemi 
są. Nie długo trzeba było czekać, na ziszczenie 
się przewidywać posłów naszych. Na dzień “M 
bm. dyrektor policji Standy w Poznaniu przycze 
pił się do „Towarzystwa oświaty ludowej" za to 
że dyrekcja na dniu ‘20. czerwca rb.. stosownie 
do regulaminu w wystosowanym okólniku do mę 
żów zaufania po powiatach, zawezwała tyx*hże 
ażeby starali się ożywić dawniejsze organizacje 
powiatowe przez wybór nowych komitetów lub 
przez pozyskanie nowych członków, nie wyjmując 
ju i  księży, bo władza kościelna zgodziła się n» 
reszcie na pozwolenie księżom do należenie do 
podobnych towarzystw. Na tym to punkcie (marł 
szy podejrzcnie swe p. dyrektor policji, że „To 
waizystwo oświaty ludowe" zamierza coś polity­
cznego, nakazał je zamknąć ezasowo, by oąr 
wkrótce rozstrzygnął czy nakaz ten ma być uchy 
lonyra czy też lia zawsze zachowanym. Zarzuty 
dyrektora policji Staudego są tak naciągane i bez 
wszelkiej podstawy, że nie zdaje aię możebnem, 
ażeby sąd — chociaż to będzie sąd niemiecki, a 
w sprawie polskiej — uznał słuszność postępku 
policyjnego. Dyrektor policji nadto wzywał do 
siebie pana dr. Rymarkiewicza, prezesa „Towa 
rzystwa" w mowie będącego i zasypawszy go gra­
dem zapytań, rozpoczął śledztwo zkąd dr. Kymar- 
kiewicz wie o udzielonem duchowieństwu pozwo- 
niu, kto je dał, kto się o nie starał, kto o niem 
duchowieństwo zawiadomił V itd., jak gdyby było 
zbrodnią w iedzieć, o ozem wszy stkim wiadomo 
Donosząc o zarządzonem przez poli<*ję zamknięciu 
„Towarzystwa oświaty ludowej"," iłazeto. 1 'c-ruńoHa 
czy ni w końcu następujące uw agi:

„W kwestję prawyiiczą wchodzić byłoby tu 
rzeczą jałową, wejdziemy raczej w kwestję potrze 
by i pożyteczności, w oportunitas tego najnow 
szego kroku policji w obec polskiego towarzystwa 

Z tego punktu na rzecz patrząc, uważamy 
zamknięcie towarzystwa o ś w i a t y  J u d o  w ej, ma­
jącego cele pokojowe, dążności zachowawcze i pra­
wdziwej, porządków -tak powiem, oświacie
„udu służące, uważamy zamknięcie tikBgo towa­
rzystwa w obecnych czasach za bardzo szkodliwe 
tak dla społeczeństwa polskiego, jak ■ dla stosun­
ków krajowych, pruskich i niemieckich.

Wczoraj mieliśmy sposobność dodać w uwa­
dze do wyciągu z poiskich broszur nihilistycznych 
że społeczeństwo polskie jest bezbronne w obec 
tej propagandy, bo brak mu pod rządem rosyjskim 
swobody i wolności, nie może się stowarzyszać 
zgromadzać, aby szerzeniem oświaty zdrowej prze­
biegać drogę krzewieniu zasad przewrotnych.

Pisząc to, mieliśmy na myśli w przeciwsta­
wienia tutejsze stosunki pod osłoną praw pruskich, 
i cieszyliśmy się, że zażywająej tu swobód kon­
stytucyjnych, zdołaliśmy odeprzeć częste zakusy 
socjalistów niemieckich, iż destruktywne ich zasa­
dy nie przyjęły się u nas, i pozostały ludowi na­
szemu nie tyle nieznane, ile raczej wstrętne. Sta­
wało nam na myśli właśnie i poznańskie Towa­
rzystwo oświaty ludowej, w którego pracach oso­
biście wybitny braliśmy udział.

Dziś ze smutkiem widzimy ubytek błogiej 
działalności tego towarzystwa, a lękając się, aby 
to nie był początek nowego rygoru, pytamy sami 
siebie, co nam zastąjd ten dobroczynny wpływ, 
który inteligencja własna na lud nasz w kierunku 
zachowawczym, pozytywnie moralnym, religijnym 

rzeczywiście lud oświecający m wywiera !....
Policja tego nie zdoła; jej rzeczą spotykać się 

s czynami dokonanebU, albo też zamieizanym ża­
rn biegać, ale uczuć, wrażeń, pojęć i myśl’ siać, 
te wywoływać, rozwijać, gruntować i n a źródło 
dobrych! Czynów obracać, iżby dla złych nie po­
zostało miejsca ani ciasu, to przechouzi jej siły, 
to nic jej spraw a, bo to spraw a moralna, z du­
chowego świata, w którym kula nie zabija. któ­
rym pieść silna nie ma co uchwycić, kajdanom 
brak przedmiotu do okucia."

Ustawa mającej się wkrótce zaprowadzić w 
Warszaw ie rady miejskiej, ma być według tego 
co pisze tfazeta tianttowa, w przedstawionym ao 
zatwierdzenia s projekcie oparta na następujących 
podstaw ach: Składać się będzie z 72 członków.
Wyborcy miejscy podzieleni będą tna trzy kate- 
gorje, zależne od wysoirości opłacanych przez 
nich podatków miejskich. Każda z tych kategoryj 
wybiera 24-ch członków. Dc pierwszej należą wy­
borcy opłacający tak znaczny podatek, iż ich li­
czba nie przeniesie stu. Do arugiej kategoiji nale­
ży 4000 wyborców, do trzeciej, opłacającej naj­
niższy podatek, oiroło 8000 wyborców. Raua miej­
ska wybierze zarząd składający się z l  członków. 
Nie wiadomo tylko, czy prezydenta wybierać bę­
dzie cała rada miejska, czy tylko zarząd z pośród 
swego grona. Do atrybucji lady miejskiej między 
innemi, ma należeć nadzór nad szkołami miej- 
skiemi.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e *

Nieporozumienie fraako-tnneteZskie.
O nieporozumieniach wynikłych pomiędzy kon­

sulatem francuskim w Tunis a rządem tunetanskim, 
różne w tych dmaeh krążyły wersje, niektóre na­
wet bardzo poważnej natury. Dzisiaj paryska La  
Franca kwestję tę ściślej rozbiera, pisząc jak na­
stępuje: — „Bej tunelarski ułożył się był przed 
kilku laty z Prani azem hr. Sancy w sprawie za- 
łożenia wielkich stadnin, a hrabi a rzeczy wiście 

Telegramy z Serajewa donoszą o rozporządź już dostarczył 69 koni. Wkrótce jednak zaniechał
ain Azefą rządu tamtejszego księcia wirtembArnkte-' dalszej działalności z powodu, że bej nie ftoErzy-

t
ł

mał warunków kontraktowych. Prosił więc o usta­
nowienie ani icty, a że regencja tej mu odmówiła, 
wniósł zażalenie do francuskiego jeneralnego kon­
sulatu. Kiedy zaś przedstawienie konsula nie po­
skutkowało. wystosował p. Waddington do rządu 
tuneUńskiego notę. żądającą złożenia ankiety. Re­
gencja nie tylko że została przy swsyTl oporze, lecz 
nadto oświadczyła, że jeżeli p. Sancy do dnia 9. 
grudnia godz. 8mej rano nie ustąpi z zajętej miej­
scowości. zostanie wypędzony siłą zbrojną. Ale na 
mocy traktatów, zawartych między bejem tune- 
tańskim a rządami europejskimi, zakazano bejowi 
wyraźnie wkraczać do pomieszkań Europejczyków 
bez zezwolenia i osobistej obecności odnośnych 
konsulów. Dla tego też konsul jeneralny Roustan 
oświadczył rządowi tunetauskiemu na piśmie, że 
jeżeli groźba zostanie wykonaną, on Roustan wy­
szło na pomoc hr. Sancy oricera konsulatu i ja- 
niczarów. aby się oparli naruszeniu francuskiej 
własności. Dnia 8. grudnia odpowiedział rząd tu- 
netanski także na piśmie, że nie uwzględni żąda­
nia konsula. .Jeszcze,tego samego dnia wieczorem 
wysiał p. Roustan hrabiemu Sancy pierwszego 
swego dragomana i janiczarów, a na drugi dzień 
rano pojawił się u hrabiego oddział tunetańskicli 
jenerałów i oficerów, do których przyłączył się 
także austrjacki konsul jeneralny p. Teodoiowicz. 
(Do tego szczegółu dodaje Franca znak zapytania.) 
Na stanowczo oświadczenie. 1 że hr. Sancy i za­
stępcy konsulatu zamierzają użyć przemocy, usu­
nęli się tunetańscy wojskowi. Fra.ice zapewni.g. 
że p. W addington wszelkich dołoży starań, aby 
uzyskać zadosyćuczynienie za dotkliwą tę obrazę 
Francji.

aby nigdy więcej jak < tyko dwóch ludzi szło ra­
zem po ulicy, ażeby i i;‘uczcie studenci nie śmieli 
się zbierać gromadnie iliiwet w mieszkaniu kole­
gów. widać że zaburzenia, o których najczęściej 
dochodzą do nas <jłiybs głuche wieści, istotnie 
miały miejsce i były jWażnemi.

Wojna angieiano - afgańaka.
Według najświeższych doniesień nie prawdą 

jest, jakuby Jakub chan miał przybyć lub zamy­
ślał kiedy przybyć do głównej kwatery angielskiej 
w Dżelabad. Nie Jakub chan lecz Mahomed łbrai- 
mem zwany, zamierza, przybyć do Dżelabadu, jak 
donosi olicjalny dzisiejszy telegram z Iłalkuty. 
Biorąc na uw ag ę , że Mahomed Ibraim jest młod­
szym synem Hzir- tUego i w ł a ś c i w y m  n a- 
s t ę p c ą  t r o n u  — takim go przynajmniej wy­
znaczył ojciec Szir-Afi, wsadziwszy starszego syna 
swego. Jakuba, do więzienia — znajdziemy się 
w obec jakichś intryg, na wyjaśnienie których 
należy zaczekać, nie wdając się w przypuszczenia 
z powodu kompletnego braku wdadomosei zdarzeń 
w Kabulu wynikłycn po cofnięciu się do Baicha 
starego emira. Bardzo być m oże, że jednocześnie 

Jakub i Mahomed starają się o względy Angli­
ków mające im dopomódz do utrzymania się na 
tron ie , ten ostatni zapewne za wiadomością i po­
leceniem ojca pełneao przebiegłości azjatyckie,,,

Bo jednocześnie gdy syn Mahomeci zapowiada 
w liście przyjacielskim przybycie swe do Dźelaba- 
du , ojciec nie zasypia sprawy i jak donoszą ga­
zety rosyjskie, zwykle najlepiej poinformowane w 
sprawach Azji środkowej, pojaw iać się już zaczęły 
r e p  u 1 a c n e wojska algańskie, których dotych­
czas ani widziało oko angielskie.

Ttmas również odbiera podobną wiadomość. 
lV edług doniesień T tm aa  1 1 pułków regularnej 
piechoty algańskiej i 4 pułki takiejże jazdy, które 
przed miesiącem wyszły były z Bah-hu, zjaw iły 
się Niespodziewanie w, h uezi Ł o "25 kilometrów na 
pułucinie zachód* od wąwozu azaU r Gardan, u 
skończeniu więc wojny i mowy być nie może. 
Wszystko wskazuje, że Szir-Ali osobiście czy też 
w osobie syna swego Mahomeda, będzie nią dalej 
prowadzić tak samo, jak uczynił to przed czter­
dziestu Jaty Dost-M«hamed słynny. 1’ozwoiił on 
w roku 1840 zająć Anglikom naw et Kabul stolicę, 
sam się wyniósł na zachód, prav ie nad sarnę gia- 
nicę do Turkiestanu aigańskiego, i ztamtąd dopie­
ro rozpoczął wojnę na sorjo; a czem ona się skoń­
czyła , przypominać me potrzebujemy. Gazety mo­
skiewskie są najlepszej myśli , i otwarcie piszą, że 
dopiero teraz, po ucieczce Szir-Alego do Balcha. 
rozpoczną się dla Anglików prawdziwą wojną i 
irawdziwe kłopoty. A że rząd rosyjski tajemnie 
kieruje i będzie kierować krokau>> ISzir-Aiego, to 
także nie ulega kwestji.

R  O I j  4 .
Gazety niemieckie przytaczają z wydawanych 

w m. Moskwie Onwrowwa a,ych Lwiostji sensacyjną 
wiadomość, której znów my nie znajdujemy wcale 
w innych gazetach rosyjskich, przez nas odbiera­
nych. W yznajemy, że chociaż szczerze nie mieli­
byśmy nic przeciw temu, aby to co donoszą tiowr. 
Jzwtruitjii było faktem prawdziwym w całej rozcią­
głości, n ie  zdaje się nam wszairźe, by wszystko 
było w nich prawdą. Uhodzi tu bowiem nie mniej 
m więcej, jak tylko o wielki bunt Tatarów naa- 
wołżskich w gubernji Kazańskiej, który miał mieć 
miejsce w pierwszej połowie bieżącego miesiąca i 
to z takiego powodu, który wydaje się absolutnie 
niemożebnym każdemu, kto zna zręczność rządu 
carskiego w postępowaniu z podwładną mu ludno­
ścią manometańską w krajach Nad wołżskich i Azji. 
Vv edług Suwrtmi.miych. lzun.uet]i gubernator ka 
zański miał wydać rozkaz, ażeby po wsiach na 
najwyższych miejscach pozawieszano dzwony dla 
dawania sygnałów w czasie pożaru lub innego 
niebezpieczeństwa, a że na najwyższych miejscach 
zwykle stawiane są meczety, pozawieszano więc 
dzwony na minaretach, co tak oburzyło latarów 
widzących w tern wyraźną chęć przerobienia me­
czetów na cerkwie, że rzuciwszy się do siekier i 
nożów, wymordowali urzędników miejscowych, po­
pów i pisarzy gminnych.

Otóż właśnie ten rozkaz gubernatorski, co dał 
powód do buntu, a z nim rzecz cała, wydoją się 
nam wielce podejrzanej natury. Podobnego rozkazu 
nigdy nie wyda Moskal ostrożny. Mogły być więc 
zaburzenia, ale z innej przyczyny i nie na tak 
wielką skalę, a zresztą dziwić się należy: że o tak 
ważnym wypadku, który się zdarzył 1A b. m., a 
zatem przed tygodniami, dla czego dziś dopiero 
ńszą. Wiedeńskie gazety, nie znając dobrze w 

swych redakcjach języka rosyjskiego, bardzo czę­
sto przekręcają lakta podane przez prasę mo­
skiewską.

I  po co zmsztą ekzagierować, gdy i bez Ta- 
taiów nie biak zaburzen w „świętej, prawosła­
wnej" Rosji, wiadomość o których rząd skry wa łub 
znaczenie ich umniejsza, lecz skryć ostatecznie nie 
może. W  Moskwie, jakeśmy to przewidzieli, przy­
szło istotnie do rozruchów młodzieży uniwersyte­
ckiej ; w Charkowie i Kijowie, ao jeszcze więk­
szych. W Kijowie miało przyjść do formalnej ua- 
i;aiji pomiędzy wojskiem a policją z jednej, a mło- 
azieżs, a pospólstwem z drugiej strony, przyczem 

tej ostatniej miało paść do 80 ludzi. Gazety 
rosyjskie o tern naturalnie milczą, lecz z Ciągłych 
rozporządzeń policyjnych ogłaszanych obecnie przez 
“ząd carski, ażeby me zbierano się na ulicach,

K  K  C I I  K  A,
LiO iw dn a 30 grudnia.

M ia n o w a n ia  i u ra e n ie s ie n ia . Mhdster ADraw 
wewnętrzny h przeznac zył nowo mianowanych sta­
rostów : Hipolita Sabata do Koso sza, śdysława 
Krzaczkowskiogo do Kamionki strumiłowej ; prze­
niósł zaś starostów: Aleksandra Zborowskiego z My­
ślenic do Chrzanowa, Antoniego Yitalcgu z Śuiatyna 
do Myślenic, Antoniego Anaahazego z Buczacza do 
Śmatyna, a Mieczysława Pol i ko w 31;; ego g Borszczo- 
wa do Grybowa; nareszcie powołał starostę Tadeu­
sza hi. Dziedntzyckiego do słuaby przy miniate-stwie 
spraw wew nętrznych.

Namiestnik pornczył kierownictwo starostwa 
borszczowskiego sekretarzowi namiestnictwa Józefo­
wi Salamrnow5, a kierownictwo starostwa buczac­
kiego komisarzowi powiatowemu Norbertowi L 011 
schowi; nareszcie przeniósł komisarza powiatowego 
Angnsta Jorkaseba - Kocha z namiestnictwa ’ > 
Brzeżan.

Krajowa dyrekcja skarbowa zamianowała kon­
trolerów podatkowych: Adama Godlewskiego, Woj­
ciecha Heinricha, Antoniego Tinza i Rajmunda Sien­
ni! kiego pobor sami podatkowymi, zaś adjunktów 
podatkowyoi : Albina Wojcikiewicza, Józefa Pimsta, 
Sterana D/ngusza, Mikołaja Pochowskiego i Mi­
chała Witoszynnklego kontrolerami podatkowymi.

W k c .  ciele d o m in ik a ń sk im  ostanie ju­
tro w dzień Nowego Soku wykonai 1 na masy pa­
storalnej Diabellego nowa kompozycja p. Cznbskiego 
mianowicie solo sopranowe (pani T.) i skrzypce (p. G’ j

R e d a k c ja  s lu ib y  na kolei czerniowieekie, 
dochodzi do rozmiarów prawdziwie oburzającym. 
Przeszło J 00 funkcjonarju^zów kolei otrzymało tymi 
dniami miłą wiadomość, i i  od 1 . stycznia nie mają 
ca nadal przy kolei robić. Między kimi j‘est trzy­
dziestu kilkn urzędników, reszta zaś służby. Jak  
tylko otrzymamy bliższe szczegóły, nie omieszkamy 
obszerniej rzecz tę pornsayć — zaznaczając dań. 
tylko, że redukcja dotyka przeważnie Polaków. Do­
bra to odpowiedź na petycje o zaprowadzenie pol­
skiego ję ą ,h a !

P o s ie d ie n ie  R a d y  m ie jsk ie j odbędzie się 
we czwartek 2. stycznia o goitz. 6 wieczorem. Na 
porządku dziunnyu; 1) a) Wniosęk  w  sprawie udzie­
lenia darów z laski, b) Kunstfeld Ludwik o przy- 
rzeozenie przyjęci* do gunuy lwowskiej. 2) Rekursy 
w sprawach budowniczych • Chai Gittli Blanstein 
205 m . Londnera Eljatza 5523/4, Abrahama Abisza 
Piepesa 7 13/4 i A. L, Bacha 3t>8i’/4. 3) Wnioski 
względem oznaczi uia opiat targuwo-placuwych od by­
dła rogatego i koni na nowej targowicy bydia i tarle 
dla wołów, tudzież targowicy koni 4) Wnioski wzglę­
dem ustanowienia posady chemika lntciskiego. 5) 
Wnioski w sprawie pi zaniesienia targowicy rybiej 
as plac dawnej rzeźni. 6) ał Landau Salomon ćzjer 
zawca dóbi Błotni o przyznanie wynagrodzenia ar, 
poczynione restauracje budynków, eweutnalnie o zwoi 
aienie go z kontraktu dzierżawy, b) Przełożona zgro­
madzenia P p . miłosierdzia o subwencję na restaura 
cję szpitala.

u o y  & d \ro k ac k ie j. Dnia 8. grudnia w
miejsce zmarfogo wicepi-zes * Ar- Koliszefe Wybrani’ 
di’. Kornela Hufmana.

T o \ra ra ,y a tw o  p o s łu g a c z y  pnbiićznych, za 
wiązane we Lwowie przed cworna laty, zamknęło 
en gdaj swoje biuro. Przyczyną tego ma być niepo 
radny zars |d, co Łas do posługaczy, to należy pniy 
znać, że byli to ludzie dość sprytni i usłnżni.

U nja. Spieszymy zawiadomić anowną publi­
czność, że obraz „Unja Lubelska" J  ma Matejki, naj­
wyżej ceniony dotąd zdziel tego mistrza, powróci 
wszy s wy ,uw y rai-yskiej, zajął nów dawne niejsce 
w sali Zakładu naród. im. Ossolińskich, gdzie jest 
do widzenia w ciaśie do zwidzaua muzeum prze­
inaczonym.

P o e k c d n ie  u a f lo w e . Blacha.* tutejszy, p 
Adam Bratkowski (syn) skonstruował według wła­
snego poiuynłu pochodnie naftowe, które od roku ju 
prawie znakomite usługi oddały w gospodarstwi 
wiejskiem. Pochodnie te nie gaąpą ani od wiatru, 
ani od deszczu i śniegu, p.aytem maią tę zaletę, ż ■ 
nie wydzielają iskry, w skutek tego używane by­
wałą podezai nocnej podróży. Z  najlepszym jednak 
efektem użyto te pochodnie w kilki większych ma­
ją tk a c h  podczas żniw rzepaku, któr* j ,k  wiadomo 
w gorące dnie rznięty po dniu obsypuje s.ę bardzo, 
wskutek czego gospodarze najcięeeńj robotę tę w 
w Łoey każą sprawować. Jedna potóoduia oświetla 
wybornie prneetrzea na dwadzieścia, metrów kwa­
dratowych, a koszt wynosi 1 ct. ra godzinę. Pan 
Bratkowski w ikroinnośei s wojej nie postarał »ię d - 
tyehczas o patent, i znal lii się już niesumienni 
kupcy, którzy sprzedając naśladowany wyrób, który 
naturalnie że źle wykonany, psnją tylko reputację 
pochodniom Bratkowskiego.

T ea .tr Dziś we wtorek na zakaiczenie roku 
1878 wieiki przegląd dramatyczny v 2 czóściach 
a 8 odsłonach. Część I . : „ Maubeth, * mena z trage • 
dji W. Szekspira. „Wilhelm Tell,” diet z wielkiej 
opery Rossiniego. „Deborah," scena . tragedji ł  . 
Mosenthaia, „Piękna Helena,* akt 1 z opery komi­
cznej Offenbacna. W antrakcie orkies^a odegra n- 
weiturę z opery Moniuszki p. t . : „jlrabina.* - -  
Część 11.: „Bławatek* i „Trzpiotka," 2 wierne 
Bałuckiego, wypowie panna Wisnowski. „Broń nie­
wieścia,* komedja w 1 akcit przez Beiedixa tłu­
maczona z niemieckiego. „Straszny dwćr," scena z 
aktu 3 wielkiej ope<-y Moniuszki, słowa Chęcińskiego. 

Mazur Wilanowski w 4 pary,* mnayka Tymokl iego 
p. t . : „Serce i ręka,* układ p. Kosińskiego, odtań­
czą panny: Waehsówna, Czerska, Kożmianówna, 
Weiglówna: pp. Kosiński, Nowicki, Żymiraki, K-y- 
kiewicz.

Kraków d. 30 grudnia. Dnia 21 grudnia 
odbyło się posiedzenie komisji archeologicznej Aka­
demii Umiejętności rozpoczęte wybraniem na rok 
1879 ponownie Prof. Ł e p k o w s k i e g o  przewodni­
czącym. P. A. H. K i r k o r  odął sprawa z poszuki­
wań w jr »kini. w Łisionce pod Czerną w okolicy Kra­
kowa — naalapnie ozytaJ rzec* obszerną o „bułdach* 
w KtrjjSkiem, w Polani y, Ruskorcu, i w Uryczu, 
które badał podc__. wydieczki ubiegłego lata z p. 
W. P r i y b y s i a  w sk łiu . Dr. K o p e i n i c k i  okaiał 
akwarellę zabytku o ram uj, dobytego prrez p. Przy- 
bytławskiego « en «ntar*yska w Hcrodmey.

0 'M stc jlce . WedługEtńa papież podezu wizyty
Matejki u niego—  fńp^ninatfeiiialnego mistrza, aby 
swojegc wpływu i powagi używał na dobro kościoła 4 
AU saraa tez f in to  dodaje; „Żałowaćby jednak naL-
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i&łogdyby się Matei k< u-zerzitcił do malarstwa reli-i 
gijnego. >

J . i k i t k o w ,  wedłag doniesienia Mtskiew- | 
tkich wiadomości, po czteromięsiecznoj ni ebytnośc 
powrócił znowu do Moskwy. i

B ib ljo te k a  p o la k a  w  R nm unji- Sprawo­
zdanie z pzynnońcl za rok 1878. Mimo niepokojów 
wojennych biblioteka w r 1878 wzrosła tak w książ­
kach jak w inndnszn. Obecnie obejmuje książnica I 
nasza 1255 numei'ów a 2046 tomów. Opiekunowie 
bibljotoki czynnie popierali ją, a mianowicie czci-1 
godni panowie: Krassowski, Glller i pułkownik Ko-1 

' pernicki nadesłali wiele dzieł i to wyborowych. Ob- 
*v darzyli też panowie księgarze: Gubrynowiez i Schmidt, 
V’ Richter, Bartorzewicz, a szczególniej Wild i Żu- 
ż' Bański wieloma kaiąikawi tak, że w ogóle ofiaro­

wano w 1878 r. 1?6 dziel. Prócz tego redakcja 
jd Ruchu Literackiej i kiwała darmo to pismo, a Kło- 
rAt>óio za połowę ceny.

Fnndnsz Żelazn', który wynosił z końcem rokn 
^ifiOSO fr., obecnie urósł do 3200 fr. Celem tego fun- 

Niszn jest, aby kiedyś kupić własny dum, w którym- 
1 ff'0' ale mieściła bibljoteka, czytelnia, a co najwa- 

ejnza : szkoła dli polskicn dzieci, zostających ubestat
K
li

le buz nanki i wychowania narodowego na ubczi
: ,iie. Na tern miąsen właściwą będzie sprostować

• r.iylne wyobrażenie o instytucji naszej, zwłuszcza w 
J krajn rozpowai:ecbriuue. Z iaje się wiol nn, zwłaszcza 
|  anom księgarzom i autorom, że bibljoteku nasza 

jest zwykłą czytohią, zawiązaną przez kilkndzie- 
scin członków ku własnej p-zyjemności umysłowej. 

Bibljoteka puluka w Jłumunji atoli od lat już 12 
lotniejfCa ma od samego początku na oku stać sj> 
instytucją publiczką, pożyteczną dla całego ogółn 
rodaków rozrzuconych w Rumuuji wzięła sobie za 
wzór ehoó w tiroiinych granicach stać się tern, czem 
jest bibljoteka Ossolińskich dla Galicji, «. bibljoteka 

dla Poznańskiego , co więcej pragnęłaby 
bye ogniskiem ma-alnego życia roduiAw na Wscho­
dzie, pośredniczką w kształceniu dziatwy tutejszej
przez zuołę.

Zdaje się, * taki cel powinni popierać wszyscy 
obywatele w krajn i nie zasłaniać się, jak tego mi - 
liśmy przykłady, zdaniem, Ze .z  zasady* nie należy 
nic nic dawać czytelniom — bo bibljoteka nasza 
czytelnią wcale nie jest, ale instytucją publiczną 
polską w Bnnunji.

■ P o c h ó d  w r, b. był: Pozostałość z r  1«77
39 fr. 5 „ent. Składki członków 1152 fr. Dockuu 
z czytelni Jaskiej 279 fr. 25 cent. Dochód z czy­
telni P aszk ań sk ie j 178 fr Za igtbicns książki 19 
fr. 50 cent. Nadzwyczajne datki 167 fr. — Razem
1 834 fr. 80 cent.

R o z c h ó d  w r. b. był: Kupno książek 491 fr. 
70 cent. Oprawa 91 fr, 30 cent. Pomieszkanie bi- 
bljoteki 12u fr. Kupno szaiy 35 fr. Transport ksią­
żek i korespondencja 41 fr. 80 cent. Wydatki czy­
telni Jaskiej 84 fr. 90 ernt Przekazano do fnndnszn 
żelaznego 944 fr. 50 cent. — Razem 1 809 fr 
70 cent.

Składając wszystkim dotychczasowym dobrodzie 
jom serdeczne dzięki za opiekę, protekcję i dary, 
odwolnjemy się do ogółn ludzi dobrej woli i prawych 
obywateli, aby nam dopomogli do prędszego urzeczy­
wistnienia eeln jaki bibljotena sobie wytknęła i. j 
do utworzenia szkoły ludowej polskiej w Jasach 
posiadania własnego domu dla biblioteki.

Zarząd bibljoteki polskiej w Rnmunji.
Przewodniczący Dr. Łukaszewski, za sekretarza 

P r .  Tjijjfte.
Jasy dnia 25. grudnia 1878.
Adres w zprawach bibljoteki; Dr. J. Łuka  

tzowiki k Jassl on Ronina ni poste restante.

donidflć jej piśmienuie. że reumatyzm ltęezący go 
od stóp do głów nie dozwolił mu opuścić wcześnie 
łóżka, że jeduak powinności swej nie uchybił, na 
dowód czego załącza świadectwo z odbytej spowie­
dzi. Jeźli nieudana, to bezprzykładna gorliwość — 
w dyplomacie.

O a try  p o d a ru n e k . Pewna liczba wielbicieli 
Gladstone’& przygotowała dla ex ministra na dzień 
jego urodzin 29. grudnia podarunek w kształcie 
s r e b r n e j  s i e k i e r y .  Gladscone, jak wiadomo, 
w chwilach woluycb od zajęć, oddaje sie fi.-.yczrej 
pracy, a głównie rąbaniu drzewa. Rękojeść siekiery 
rzeźbiona jest z hebanowego drzewa; t,,pór sani, 
wyrobiony ze szczerego srebra, ozdobiony jest odpo­
wiednią dedykacją.

Notatki naukowe, literackie i art styczne.

Autorka Marc de ManUfant. (<Juivo- 
gne) i wydawca jej dzięł Sagnier, mieli i/ sądzie 
p o lic ji poprawczej wytoczony proces, i  powodu no­
wego romansu pod tytułem Pottit Gucroiesy, Autorka 
trzydzieści kilka lat lieząca, piszt wciąż romanse z 
niezmordowaną gorliwością, w których glów-ie mu­
łu je w odrażających .cenach różnego rodzaju zmy 
słowe obrazy. Wspomniany romans pani 1‘ncrrissy 
je it karykaturą głuśnego utworu Gustawa Flauberta 
Pont Bazary Jest to kistorya kobiety mieszczanki, 
która znienawidziwszy niski swój stan, przeniewierza 
■ię mężowi i umiera sponiewierana, csąd poprawczy 
A r . . i  ją na A  miesiące więzienia i 500 franków 
kary a wydawcę jej pism na 500 fi T życiem roz­
porządzone zoytało rniszczenli ws«>*ukich egzempla­
rzy jej romansn. W motywach sąd usprawiedliwia 
fLen wyrok tern, Ze .prawie w każdym rozdziale 
znajdnją się ustępy, które, już to > powoau natury 
przedstawiany *  scen, jnz to z powodu użytych przez 
autorkę wyrażeń, są w najwyżgzj m stopniu sprzeczne 
z wymaganiami dobrych obyczajów.*

Ba

W  a p ra  wie P a z ia m i n teg o . Leopold Taran 
tini, obrońoa z urzędu królobójcy P u  samentego, wniósł 
20. grndma do kancelarii sądu przysięgłych skargę 
'asaeyiną na -~entencję Izby oskarżoma. W kołach 

'awniczych panuje przekonanie, iż skarga ta pozo 
sną będzie bez skntkn, jakkolwiek jej moty wa 
»*ą się być dość uzasadnione. Izba oskarżenia od- 

Passamentego przed sąd przysięgłych , tymcza- 
podług art. 36 statutu Włoch .senat zasiada 

» i sąd .najwyższy w sprawach przostępstw stanu i 
osidw na bezpieczeństwo państwa, a zarazem 

„ąuzi ministrów postawionych w stanie oskarżenia 
przez Izbę deputowanych.*

Przepis ten bezwrjlędnifc i stanowczo rozstrzyga 
kw utję właściwości ządn, a jakkolwiek art. 7uy 
postępowania karnego sądom przysięgłym pozo stawia 
sądzenie przestępstw przeciwko bezpieczeństwu we 
wnętrzn^uin i zewnętrznemu pańi tw a, to jednak 
pra o^awca wnet dodaje .z  wyjątkiem kiedy se­
nat zgodnie z art. 36 siatntn zasiada jako sąd naj- 
%} . >zy.“ Tarantini, znakomity olroóca neapolitański, 
obce tylko zyskać na czasie, i przygoi )wać dla swo 
jego Kik atr łaskawszy nieco grunt. Im dłużej Bpra- 
wa się przewleka, tym bardziej zmniejsza się obu­
rzenie spowodowane przez zamach i ułaskawienie 
■taje «łf prawdopolobnieirzem. .PaPaamente* — wy­
raził się Humbert — jest obłąkany, a zresztą nie 
zrządził mi szkody*. Opinja publiczna oświadcza cię 
yr ogóle we 'Włoszech przeciwko karze śmierci, a 
jowy minister sprawiedliwości łajani, jest zdeklax'o 
wanym jej [ neciwnikiem. Przypuszczają więc, że 
•fcuany będzie na galera a vita. Akta sprawy prze 
alane już zostały Izbie kaLncyjnej, rezultatu wszak­
że proeeau przed połową stycznia, r. p. spodaiewać 
■k należy.

Ś w ia d e c tw o  i e  z p o w ie d a i księcia Kauni- 
wa. W świeżo wydanym XI. tomie .Dziejów Marji 
„Teresy* wspomina Alfred Araeth o następującym 
charakterystycznym wypadku: Marja Teresa bardzo 
skrupulatnie pilnowała ścisłej obserwacji postów i 
W ogóle spił niania kościelnych powinności ze strony 
■watah dworzan i urzędników. W wielki cav irtife 

‘*774 r. wo te: anizm ks. Kannitz nie stanąwszy do 
łWacayztego aktu przyjęcia zakramentów, uznał za, 
■ t a r h a ,  jako szanujący wiarę swej monarebini,

(Wł) Księgarnia Richtera wydała: Rozmaitości 
i powiastki Jana Lama. Jest to zbiór pism pomniej­
szych rzeczonego autora. Niektóre, iak Zona ze śniegu, 
zneno są naszym czytelnikom z felietonu .Dzienni­
ku.* Nie będziemy zatem podnosić zalet tych wdzię­
cznych powiastek, odznaczającyib cię lekkością pió­
ra , prostotą stylu i pełnym duwcipu kamorom. Po­
wiastka Polskie szczęście, opowiadanie pana Michała, 
jest humoreską mogącą być wzorem tego rodzaju pi­
sania. Wiele też satyrycznego dowcipu zawiera po­
wieść Pan komieazz wojenny, odnosząca się do cza­
su powstania r. 1863. Dwa opowiadania wyjęte z 
dziejów m. Lwowa, opisujące nupaly Chmielnickiego 
i Tatarów w r. 1648 i 1655 p. t. Z  dni trwogi i 
TrzyJziestoLtnia wojna lwuwtka, przedstawiają tre­
ściwie skreślony obi az ówczesnego Lwowa, jego tu- 
pografję, organizację miejską, obyczaje i życie spo 
łeczne. Jest to bistorja > całym powabem właściwe­
go sobie żywego koi, rytu, bez pedantyzmu i doktor­
skiej togi podana. Razem wziąwszy cały ten zbiór 
Rozmaitości tworzy zajmującą ks iążkę, która się czy­
ta  z przyjemnością i pożytkiem.

A  tur Jh jtiger, szkic biograficzny przez Kle­
mensa KanUckiego, który w tych dniach opuścił pra­
sę , zawiera najdoiładniejszą z wszystkich dotąd o- 
głoszonycb pooieżnycb wzmianek i biografji, wiado­
mość o życiu i pracach sympatycznego młodzieńca 
artysty, którego jenjusz jasby przelotnie tylko za­
jaśniawszy na widpozręga sztuki polskiej, pozosta­
wił nieśmiertelną w jej dziejach pamięć po sonie. 
Pan Kanteckh autor kilka już poprzednio napisanych 
w podobnym loizaju biografji, mianowicie Szajnochy, 
Alojzego Felińskiego i Korzeniowskiego, pisze te 
rzeczy z należytem pojęciem, umiejąc wnikać w isto­
tę charakter u osób tredlonych, ich dzieł i stano­
wiska , zajętego w literaturze, sztuce i społeczeń­
stwie. Zasługą jego je s t , iż przystępując do pracy 
stara się o jaknajobtitszy m aterjal, mogący dostar­
czyć a wag i rysów cnarakterystycznycn do złożenia 
przedsięwziętej miniatury. Takim materjalem są ko 
respondcncje współczesne, pamiętni*! wtasnd lub o- 
powiadania naocznych świadków i znajomych. Ze 
wszystkich tych źródeł zaczerpnięty materjal złożył 
się na zdjętą przez p. Kauteckiego fotogralję nieod­
żałowanego Grottgera. O niektóre z tych materja- 
10 w Ja* # .  koi-oapu.idenuia-z kr. Pappenkeimem, przy­
jacielem i rzec można dachowym upieknnom śP, Ar­
tura , potrzeba było rozległe czynić starania. Pan 
Kantecki nie pominął liajdrobuicjszego nawet szcze­
gółu, który na naturę usposobień umysłu Grottgera, 
u a  jego charakter i postępy artystycznu , światło uli. 
ciąct rzucić mogły. Wszystko to złozył w całość 
umiejętnie obmyślaną, ożywił kolorytem pełnym wy­
razu i opowiedział pięknym potocznym stylem, będą- 
cjrm pióra jego zaletą-

Nakładem Księgarni Polskiej wyszła Kartka 
m-łosci powieść przez Emila Zolę, w dwóch tomach, 
spolszczona przez Wincentę Limanowską. Emil Zola 
należy do tendencyjnych pisarzy współczesnych, i 
zajął w ostatnich czasach wybitne w literaturze fran 
Cuskiej stanowisko, > którego to względu chcąc się 
zapoznać z dr-isiejszemi prądami powieściowej litera 
tury francuskiej i jej tendencjami w rozmaitym kie­
runku społecznym, pominąć powieści jego nie można.

O g ł o s z e n i a  u rz ę d o w e  a(iaz. h » . ‘  z u  30. om.
L i c y t a c j e .  K ealnośó j. II) w Z ag ro b e li (pow iat T a r  
uopoi) Cena w. 1140 z '.  (UC s ty c zn ia ;— D obra P io tro w a  i 
S iekierczyna (pow ia t K ołom yja). C ena w. 59.810 zł. (3L 
e ty tzu ia ). — B oalnośćl. 6 i 71 w D ynow ie (pow iatD ubiecko) 
Cena u .  6 4 3 / zł. (3 0 stycznia). — R ealność 1. 260 z PyazCena w. 6 4 3 / zł. (3 0 sty czn i-,. ---------------- ------- ----
moy (pow iat Ulanów). (Jana w. 855 zł. (13 stycznia) — R e­
alność i. 60 w Chloboczym e (pow iat Zabłotów ). C ena w. 
200 zł. (20 s ty c z n a )  — R-mIliojć 1. 2o44/ J we Lw ow ie. 
Ceua w. 15UU zł. (28 styczuia) — R ealność  1. 672 yr De 
la ty n ie . (Jena w. 2ó2J z ł. (23 stycznia) — R ealność 1. 15 
w D olobowie (pow iat R u d k i; Cena w. 3u0 zł. (28 s ty cz ­
nia) — R ealność 1. 65 w M aziarm  (pow iat B usk ;. C era  
w. 475 zł. (7 mai ca; — R ealność 1. 062 w B isztuchow ie 
^powiat Tuchów ). C ena w. 300 (27 stycznia) --- R ealność 
i. 34 w N ielow icaoh (pow iat R u Jk i)  ‘;en* w. 255 zł. — 

K o  n u  e r  s a. K ilka p o sad  ad junk tow  ponatkow yeh, 
X I k l. r . — P osada  pocznnstrzow  : w D ubie ;ku. R oczne 
pobory  50J zł. -  w ] to stem , roczne  pobory  708 zł. 20 
c t. i u trzym yw anie  sześciu  koni. — Posada ekaped jen ta  
po iz to w eg o  w D ublauauh . Roczne pobory  z obow iązkiem  
u trzym ania  eodz.ennycb  jazd  poslhńozyoh do Lw ow a 
840 zł.

Roimotw o przemysł i handel.
T a r n o p o l  30. grudnia. (Ceny zboża). Pszenica

bia ła  z łr. 7 '— do  8 20, pszenica żó łta  z lr . 6 80 do 8- ,
pszenica  cze rw o n i z łr  , 7 — do 8 '20 , żyto  z łr  4 25 dc
b —, jęczm ień  z łr . 4-— do 6 '—, ow ies z łr  4  — do 4 50
breczka  <UA 4 —  do 4 1 0 ,  g ro ch  z łr . 6 — do 8  — , rze
p ak  ozim y złr. 10 — do 1 1 — , luianJut złr. 6 -  do U r 
9 —, k o iiicz  z łr. — do z łr. 45 —.

S p o tka  rolnicza.

Przegląd puliłyczuj,
L w ó w  31. grudma.

Rok obecny się zamyka pośród całego tłumu 
różnych otwartych kwestyj. Uważane ua zewnątrz 
są one całkiem inne od tych, które z końcem ze­
szłego roku były na porządku, ale w gruncie rze­
czy są one mniej więcej też same. W iadome ukoń­
czenie wojny na Bałkanach i kongres berliński po­
sunęły je wprawdzie naprzód, ale ich bynajmniej 
jeszcze nie rozwiązały. To ostatnie bowiem zad )- 
nie istnieje wciąż; łatanie zaś spraw pomniejszych 
a niecierpiącycl) zwłoki, chwilowo naprawia sytu­
ację, ale też wnet okazuje w tem smutniejszem 
świetle jej luki, jej piaszczysty g ru n t, n a którym 
ż a d n a ,  nawet z owych cząstkowych napraw długo 
ostać aie może. Mamy więc ciągło, j ak dotąd, 
przed sobą wielki proces Luropy przeciw carato- 
wi, zarówno jak wielki bój wewnętrznych intere­
sów społecznych i materjalnych, nie licząc już in­

teresów narodowych, które jeśli gdzie , to na pol­
skich ziemiach szczególniej, z rozwiniętym sztan­
darem kroczą nieubłaganie naprzód.

Schodząc do bliższych szczegółów dzisiejszej 
sytuacji, zapiszemy przedewszystkiem, że podnie­
siona na nowo w tych ostatnich czasach wspólna 
akcja europejskich mocarstw przeciw moskiewskiej 
polityce1, nie zdaje się bynajmniej ustawać. Carat 
zaś zmuszony już wielokrotnie, dzięki temu, do 
kapitulacji, nie daje wszakże za wygranę. Liczy 
on. jak to wczoraj z Londynu donoszą, na „ z n u ­
ż e n i e  się mocaistw traktatowych," i pod taką to 
protekcją, której skutecznej pomocy nie raz już do- 
świadczył, robi swoje. Na teraz po nieudałych kro­
kach do poróżnienia Austrji i Francji, ponędznem 
liasco. jakiego doznał w swych agitacjach przeciw 
Anglji. intryguje na nowo przeciw Austrji, a na- 
Wet̂  się już posuwa do strategicznych pogróżek. 
„ Ni e  p r z e z  G a l i c j ę  — pisze jeden z jego or­
ganów — r l e  p r z e z  S i e d m i o g r ó d  i S e r b j ę  
prowadzi droga do Austrji!" Naturalnie że ta stra­
tegia Nowawo Wrem. nie wyklucza innych, dla 
których i „przez Galicję" i którędy tylko się da. 
dobrze wypada dioga, bo przecież dotąd nie prze­
stano bynajmniej uważać nad Newą,’ że najlepiej 
„do Stambułu jechać na M ieleń." T\ mczasem zaś 
prowadzi Rof,ja w Stambule tylko dyplomatyczną 
kampanję, a zdaniem Gaz. K I .  ehi-e ona zrobić 
niespodziankę Europie konwencją tego rodzaju, jak 
angloturecka z 4. czerwca.

O ileby Turcja mogła liezyćjlw przyszłości na 
gwarancje niuSKiewskie takiej konwencji, to zape­
wne nie 'potrzebuje dowodzenia. Kwestja tylko, 
czy rząd Porty da się Moskalom wziąć na lep, i 
podobny układ podpisze. Na teraz bardzo to wąt­
pliwe. Nie tylko bowiem, że Anglja dobrze czu­
wa, ale, jak zewsząd donoszą Francja postawiła 
się dziś bardzo silnie u Porty, działa bez przerwy, 

wrpływa nawet szczegółowo na każde ważniejsze
postanowienie, dotyczące stosunków zewnętrznych
Nie .. —-I— -- A ---i-" ---------- 1—mówimy już zaś o wpływie Austrji, przeciwko 
ktorei bezwątpienia byłaby taka konwencja mo- 
skiewbko-turecka skierowaną. Internuncjusz austria­
cki. jak widać, w Stambule spraw-y nie zasypia, a 
jaki jest wpływ jego, najlepiej świadczyć mogą >- 
statnie loniesienia, według których świeży sułtań- 
ski iiade polecający Karatńoodoremu paszy prze­
prowadzenie konwencji z Austrją, miał być tylko 
następstwem nieledwie wprost podyktowani ch wa­
runków przez hr. Zichy. Karatheodory pasza ma 
przeto przystąpić do układów, a raczej prawie tyl­
ko podpinać już z góry rzecz ułożoną w zasadzie, 
pomimo iż w propozycjach ambasadora austro- 
węgierskiego pominięto zupełnie zastrzeżenia zw ierz- 
chn1-ctwa Porty nad Bośnią i Herc-ogowiną, jak 
również czas ich okupacji.

Oprócz tych różnych przeszkód wolnego go­
spodarowania Moskali w Turcji, są jeszcze i inne, 
a mianowicie sposób w jaki Rosja zachowuje się 
faktycznie w Rumelji i Bułgarji jak również wT 
Dagestanie. Pomimo tak formalnych zapewnień 
o iuuyc b ugodowych chęciach, carat znów' dzisiaj 
podjudza Bułgarów przeciw Turcji, popełnia me 
zliczone okrucieństwa na jeńcach tureckich w Da­
gestanie, paraliżuje prace europejskiej komisji, tak, 
żo jest m u  w a o nowej protestacji Porty" do mo­
carstw traktatowych. Jednocześnie za narzuconą 
Turcji okupację rumelskicb terytorjóu, ambasador 
moskiewski przedstawia w. wezyrowi rachunki. 
Moskale więc w swych działaniach w Stambule 
cUcą wyłudzić lub wystraszyć, stosownie jak s ię  
da, wiążące Turcję układy, ale żeby miało dojść 
do takich rezultatów jak przypuszcza Gazeta Ko­
tońska, to zdaje się bardzo wątpiiwem. Dodajmy 
wreszcie, że musiało się na nowo dosyć nazbierać 
moterjałów pizeciwko robotom dyplomacji moskie­
wskiej, jeśli dziś, pomimo takiego nacisku z jakim 
w Angiji mówią o „usposobieniu pokojowem" Ro­
sji, lord Bahsbury, jak donoszą prywatne depesze, 
ma zamiar odnieść się do mocarstw traktatowych 
ażeby wezwały carat do porządku.

We Francji po za akcją na zewnątrz, główną 
sprawą są nadchodzące wybory do senatu.J Ohod/i 
o wybór HZ senatorów, na miejsce ustępującycn 
według konstytucji, (akoteż kilku zmarłych, że 
stronnictwo republikańskie zwycięży, o tom niepo­
dobna już wątpić, jeśli się zważy, że stronnictwa 
nonareUiczne nit-,tylko że dotąd nieogłosiły ża­

dnego właściwego maniiestu, ale nawet niemogły 
się zdobyć na listę swych kandydatów. Widoczna 
to zdaje się abdykacja, gdy ujrzały, jak smutne 
wrażenie wywołał ^iedaw no icn bezimiennj pro- 
gram , jak również dalsze przez nich głoszone te- 
orje o „kontrrew olucji" i niewczesnych dążnościach 
reakcyjnych.

W Berlinie Nordd. Allg, Ztg opadł widocznie 
jakiś stracii socjalistyczny tak (lalćoe, że cokol­
wiek się gdzie stanie, wszędzie ona widzi rękę 
socjalizmu, nawet w demonstracjach studentów pe- 
tersburgskich. Nowa lV«**e, która żartuje z tego 
powoau ze swej berlińskiej koleżanki, wzięła ua 
siebie ją  oświecać, i bardzo_ słusznie jej dowodzi, 
że „me żaden socjalizm, lecz po prostu tylko dra­
końskie przepisy polityczne i r jg o r nadzwyczajny 
carski pcńają młodzież do rozrucńów demonstra­
cyjnych. Uzas^ byłby już oddawna, ażeby prasa 
urzędowa beilinska przyzwyczaiła się widzieć też 
same powody dzisiejszymi zajść w państwie ro- 
syjskiem, jakie lat temu pięćdziesiąt pcńały spo­

łeczeństwo niemieckie do rewolucyjnych objaw o w. 
Lo co tu koniecznie widzieć socjmzm, jakby nie 
było oburzającego ucisku politycznego, pod któ­
rym jęczą nietylko młodzież, lecz w ogóle wszy­
scy mieszkańcy carstwa!"

Jak gdyby na potwierdzenie słów powyższych 
Nowa 1 ‘ro.se odbiera pod d. 19. om. następujący 
telegram z Krakowa : „Studenci petersburscy wy­
słali b y l i d e p u t a e j ę  d o  c a r a  dla doręczenia 
petycji podpisanej przez młodzież uniwersytecką 
petersburską jak o też innych uniwersytetów: kijo­
wskiego, cnarkowskiego i moskiewskiego. W pe­
tycji swej prosi młodzież cara, ażeby ją  uwolnił 
od politycznych prześladowań, jakień się stała ce­
lem ze szkodą moralnych interesów państwa, Z po­
wodu , że w petycji swej studenci nie zaniedbali 
przedstawić smutny w ogóle stan państwu, które' 
mu zaradzić może jedy. ue nadanie konstytucji jak 
najliberalnicjszej, car nietylko, że nie przyjął de- 
pu tacji, lecz kazał  wielu studentów uwięzić"

Bukareszt 31. grudnia (prywat.) 
Skońwtuno już wybory do b u ł g a r s k i e j  
k o n s t y t u a n t y .  Zbierze się ona dnia 18. 
stycznia w Tymowie dla dokonania wyboru 
ks i ę c i a .

Konstantynopol 31. grud. (pryw .) 
Na wczorajszej radzie gabinetowej wynikły 
między sułtanem a wielkim wetyrem n i e ­
p o r o z u m i e n i a  znacznej doniosłości.

Wielki wezyr ma u s t ą p i ć .
W i e d e ń  30. grudnia. Wiener Ztg 

ogłasza: Cjsarz nadał postanowieniem z 
dnia 25. b m wiceprezydentowi galicyj 
skiej krajowej dyrekcji fiaansowej panu 
J  o r k a s z-K o c b o w i w uznaniu jego wier­
nej i  znakomitej służby crder korony że 
laznej Ił. klasy.

Kalkuta 30. grudnia (urzędowe). Ca- 
wagnari donosi: „&ran zdrowa wojsk w 
Dżeiabadzie dobry; dnia 27. b. m. odebra­
łem przyjacielski list od Mohameda, w któ 
rym tenże zapowiada przybycie swe do 
Dżelab&du. 0 emirze Szir-Alim i Jakubie 
nie ma żndnych daiszyi h wiadomości. Ghan 
Kelatu (w Beludżystanie) zamierza przy­
łączyć się do wojsk naszych mających 
pójść na Kanda har.“

B z y m  30. grudnia. Pvpolo Romano 
donosi: Eada gabinetowa powzięła dziś 
uchwałę w spraw ie stosunków cłowycb 
z Austrją w styczniu przyszłego roku.

W l e d e ś i  30. grudnia. Polit. Oorresp. 
donosi z Konstantynopola: Forta odstąpiła 
od zam:aru mianowania Sayfeta paszy po­
słem w Paryżu.

Na wczorajszej radzie gabinetowej po­
stanowiono wycofać zupełnie kaimy (ban­
knoty).

Sułtan przyjmie posłów w dzień Nowego 
roku starego stylu i przemówi do nich.

fE k ra k n e l la  30. grudnia. Biskupi bel­
gijscy wydali wspólny list pasterski, w któ­
rym wskazują niebezpieczeństwa grożące 
krajowi z powodu projektu ustawy popie­
ranego przez liberałów a tyczącego się od­
dania wychoy&nia pod wyłączny zarząd 
świecki.

ś u t i n d j n  30. grudnia. Standard do­
nosi: Jenerał K o b e r t s  powołał na,znaKo- 
mitsZjCh mieszkańców doliny Knrum 
oznajmił im, iż panowanie emira Afgań- 
skiego nad ich powiatem ustało na za­
w s z e  i że odtąd ludność uważać musi 
cesarzową Indyjską za j e d y n ą  swoją 
władczynię.

J U k jiu  UO. grudnia. Pismo papieża 
do arcybiskupa kolf ńsiiego stwierdza usi­
łowania papieża ku załagodzeniu rutigijnych 
sporów n iem ieck ich , w których to usiło­
waniach papież wytrwać zamierza. Spo 
łeczny, polityczny i religijny porządek jest 
wszędzie do tego stopnia zagiożony, żcKo- 
sejot musi społeczeństwu podawać skute­
czne lekarstwo. Papież me może się utio- 
koić, pozi książęta Kościoła są uwięzieni 

wygnani, póki księżom czynią prze-
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1-12

t t i M l e ń ,  30. g rn d t  ia , 2. god 35 - u 
A kcje  k redy tow e 162'70 A rg . S taats-O bl. 1877 
Losy poż. z r . 18G0 212 75

„ A ng .-A u str B. 96 —
„ U nionsbank 66 '0  
„ kulei K ar -L ud . 232'50 
„ „ Pó łnocn . 20175
„ „ Pi u dn . 68-—
„ „ Alfóldu. 115 25
„ „ E lżb ie ty  1 5850
„ , Lw .-C zer. 122-—

„ W ęg  re ł 115*25 
„ „ Ruaolfa 115-50
„ „ A l b r e c h t a -------

U sposobienie : uciśnione.
U l e d e ń  30 g ru d n ia .

Je d . d łu g  p ań . w bank . 6 1 5 0  
„ „ ,  w  sre b r . 62 80

R en ta  w ziocie . . 7 3 1 0  
L osy pożycz, z r. 18G0 113 Su 
A kcje b anku  w ied . 781 ■—
Akcje b an k u  k re d y t. 221.10 
P i t r j  A 3 %  re n ty  70-60 L o m b a id y  . . .

B e r l i n  30. g ru d n ia  5 god i. 40 m in .
Rosyjskie b an k n o ty  193 7 5  G a l i j s k i e  .
A kcje k redytow e . 382 50 K e le i R um uńsk iej 
L om bardy  . . . . 117 5u A u striack ie  banknoty  772 60

U sp o so b ien ie : — .

L o ndyn
S reb ro  .......................
20-franków ka . . .
D u k a t ces. m e i 
100 m are k  niem ioc.

117-0: 
100 05 

9.36 
5-59 

57 80

100 —  

3 2 6 0

'T w l e g r A J n y  > b e ż o « e  z d n ia  28. g ru d n ia .
W i e d e ń ;  pszenica z*. 2-10, _:ytc zł. 6-10, okowita p r  

lO.ooO tite r- ;  inrcen'; zł. 29 25; B u d  a  ■ łro  a a  t : pszen  o* 
75 k ilo g r. (n a  w iosnę ; pszen ica  zł. 8 o3; B e r l i n :  psze- 
m oą żó łta  u a  kwiecień-m ay 179-60, *yti — ‘— o k ow«»  
loco 61 20; S z c z e c i n :  p szen ica  178 50, rz ep a k  n a  je ­
sień  ------- . P a r y ż :  m%ki 100 k ilu  60-26.

B o t e l  Ż O r ta . Dr. W. Dumaszewsk. z Wiednia, 
A Lreb i Taurowa, J. Trzeciak Rakowien, J. Entonmaup 
Grund. G. 8umaseu Anssig.

K io tel E u ro p e j  tk L  A. br. Krokowiecki z Aks- 
mann. T, Abgarowicz z  BnUynowa, SŁ Kopczyński z  Bog- 
aanówki, J. Urbańsk- z  Dobrotzyna

M o te l a a g lo l i  kL A. Wapliewski z Wolrfj Ba­
ryło wej,

H o f e l  L u a r u u .  k  Johrarek z Lukawioi-, W.
Wojciechowski s Buska, H. Eroc s Kr akowca.

H o te l  W a rs s a w s k l .  S. hr. 7 Rogoźna, W. 
Wii i In z  Leszorkowa, H. Wyst żarski z Berty so­
wa. T. Ren. - „wski s óaryetowa

H otel L a a a b .  B. Grimm, F. Bergman i E Tm- 
hemirOr Z  Wiednia

Pociągi kolejowe.

godz. 11 m ‘n. 
i i  m in. 47 w

lub
szkody w j^łnieuiu służby, a członkowie 
pobożnych Kongregacyj są rozproszeni. Epi­
skopat niemiecki powinien starać się, ażeby 
wiernym nauki Kościoła przystępniejszem 
uczynić, a wtedy wierni katolicy doczekają 
anowu dobrodziejstw pokoju, jeżeli będą 
się zupełnie poddawać tym ustawom, które 
z Wiarą nie są w sprzeczności.

Konstantynopol 30. grudnia. Sav- 
fet pasza zobtał dzis mianowany ambasado­
rem w Paryżu, jakkolwiek w ostatnich dniach 
mianowanie to było zakwestjonowancm

Odchodzą ze Lwowa.
Podług zegaru lwowskiego.

DO K R A K O W A : o g o d z in ie  11 min. 23 p rzed  p o ln o  
pociąg  p o sp ie szn y : o godz. 4 m in . 53 rano  poci, g, 
osobowy j o g u dsiiiie  4 m ir 59 p o  południu pociąg  
m ięsznny.

DO R uD W uL O C Z A SR  : z  R odz-m cza : o 
30 w ieczór pociąg  Goobowy ; o god* 
po łudni i p o c ią g  mięgsRti},

DO R O D W O LO U /.1SK  z g łiw a e g o  d w o rc a : o godz, 6 
m in. 57 ra n o  pociąg  ;>ospio«*uy ; o go d z . 11 m in . 4 
w ieczór pociąg  osobowy; o godz. 12 -min. 25 w  p o ­
łu d n ie  poc ięg  m ięszany.

DO UZLKNlOW  ILU o godz. 7 m in . 5 ran o  poc-%g p o j 
spieszny ; o godz. 11 ruin. 45 wieczór p j - i^ g  mae-

Bzuny ; o godz. 12 m iu. 50 z p o łu u n ia  pociiyg m ięszany .
DU S T A N IS Ł A W O W A : hł S iry j : o godz. n rano

Przychodzą do L w ow a:
Z. K R A K O W A : godz . 5 m m . 4* i in o  po. i f p o sp ie ­

szny, o gouź. 9 m in. 47 w ieuzor, poc iąg  osobow y, 
o godz. 11 m in. 26 p rzed  po łudn iom , puc iij^  m ię- 
szany .

Z  PO D  W OLOCZYSK : na  dw orzec w Podzam czu  t o g o ­
dz in ie  3 m in. 22 ran o , poc iąg  osobowy, o godz. 3 
m . 29 po  p o łudn iu , p o c iąg  m ięszany

Z gP O D W O L O cZ Y S K : m> dw orzei lw ow ski g łów ny, o g o ­
dzin ie  11 m in. 3  wieczór, p o c ią g  pospieszny, o g o az , 
2 m in . 53 rano . poc iąg  osobowy, o godz. 3 m m . 59 
po p o łu d n iu , p o c iąg  m ięszany.

Us&terj BndiLovsiu
baletmistri teatrów aaruzawasach, udiMa

L e k c je  ta ń c ó w ,1271

tek

1—?

domaol prywatnych, jaku  toż i we właanem mm 
■tkaniu pod 1. kr t .. Rynek L piętro.

Wieczorek w Czwartek 1 w  Niedzielę.

T *le&ram y „Dziennika Polskiego *
Cł-irae 31. grudnia (pryw.) Tagespost 

zostaje przy poprzeduiem swem doniesieniu.
Nowy B a z a r  zostmho wkrótce z a j ę t y  

Wojska posuną się przez Mostar i Sera- 
jewo do Bogaticy.

D uia 28. g ru d n ia .
Lw iw , z Izby  handlow ej. 
1 Akcje za sztukę h kvO zł. 
Kolei g sl. K aro la  L udw ika 

„ Lw ow sko- Ozerniow. 
3 an k u  H ipo tecznego  gal. 

„ K redytow ego  ja l .
I I .  L isty  zastaw nf za 100 zł. 
Tow . K red . g s l. 5° „ w. a.

n ■ n 4 “/g „

b  .k u  H ipol g a l 6%  ”
I I I .  Listy d łu tn e  za 100 zł. 
Gal. z a t ł .  k red . w łość. 6°/t 
Ugól. ro ln . k re  1. zak ł. dla

Gal, i B uk. 6°/0 los. w  15 1.
/ )  . U l 7iyi za 100 złr. 

In d em n l u y jn “ g a l i c . . 
Pożyczki k i ij 1873 6%  
Losy m iasta  K rakow a .

„ „ Stanisław ów  a
V. Monety.

D ukat h o len d ersk i . .
„ ci s a is s i  . . .

20 i.a ak o w k  i . . .  
P ó ł im p e rja i .osy jsk i . 
R ubel rosyjski sreb rn y  

„ „ papierow y
100 m arek  n iem ieck ich  . 
Grebro za  100 z łr. . . .
K upony w sreb. za 100 zlr.

Wiedeń 28. g ru d n ia .

5 (70 Z jed . d łu g  p ań . b an i 
sreb r

„ ObU ind . Niż. Austr. 
I .  J czeskie .

- w ęg iersk ie  
ga licy jsk ie

żądają

233 50 
124 
251 — 
220 —

86 30 
81 30 
86 30 
91 40

92 50

91 30

84 60 
90 75 
15 50 
23 50

5 56 
5 59 
9 40 
9 70 
1 81 
i  13 

58 30 
100 50 
100 25

, J bukowińak. 
* _ ®iedmiugr.
„wS85 p o i . kok300 f  120 zł.

Listy tastaiShe.
5c/o Banku Naród. Rsty 

gul cyjzide . . . .

„ gal. zakł. k re d . włosc- 
„ w ęg iersk ie  l i s ty . .

61 90 
63 05 

i  05 — 
03
79 25 
84 50
80 60 

;7 4  50
02 50

86 25 

77 25

płai ą

231 -
121 50 
248 — 
216 —

85 50 
80 40 
85 50 
90 50

91 50

90 25

83 80 
89 50 
14 50 
21 50

5 47 
5 51
9 33 
9 60 
1 74 
1 H 

57 50 
99 50 
99 25

61 75
62 90 

104 50 
102 —

78 75 
83 75
79 50 
73 50

102 25

9P 30| 99 —
79 50
85 78 
92 25 
76 50

D om en p a n s t. 120 zJ 
Potyczki loteryjne. 

LoBy pożyczki z  r .  1839
1854
1860» , *■/4 losuw pożyczki austr.

państw , z r  1860 . ,
Losy pożyczki i  r . 1864 .

„ p rem  pożyć... w ęgier.
„ C om orente . . . .
„ K redy tow e . . .

k sięc ia  Salm

» £ lfy„ K lary
h r . St. Genois 
m iasta  E M  
ks. W indisc  
h r . W kldstein 
h r. K eglevich 
R udolfa  . •
tu re -k ie  400 fran k ó w

tz

Akcje bankowe i przem ysł. 
B»n’m  ro d . a u s tr . . 
Zak ładu  k red y to w eg o  . 
Ż eg lu g i p a r . na  D unaju  . 
Kuloi północ. F e rd y n an d a  

, rządow e; fr. a  . . 
, zachód, ces. E lib ie ty  
, P< łudu iow ej .
, G alicyjsL iej 
, C zeraiow ieckiaj 

A lb rech ta
w ęg. półn >o. wschód, 
ks. Ri '  “  'udo lfa  200 zł oi, 
A lfóld. F ium ańsk ie j. 

„ Kob.-joko-B gnm ił. . 
„ Siedm io rredzkie.,.
„ G isańskiej . .
„ w schot w ęg ierik ie j. 
_  a u str. północ, zachód 

F ran c iszk a  Jó zefa  . 
B an k a  ang lo -an str. . . .
Z ak ład u  k r id y t.  w ęg ier. . 
B anku frank o -an str. . .

n rzem . w  jk razow i 
k re d y t, galio . .

‘ U . - 
ogóln.

Skiic. h ipo t. 
la ohrotb

żąd a ją p łacą
Obligi pierwszeństwa.

ż ąd a ją p łac ą

111 25 UO 75 -
142 50 141 50 K olei koszY cko-bogr-a. 69 « 69 40

„ p tiństw ow  50(* f”. 166 10 153 50
E m isja  z r. 1867 y>i — 750 —

316 - 314 — „ p o łudn . 5u0 fr 
Bon; 1857-76 6%

111 2C* 110 25
109 25 108 75 ------- _____
114 10 113 80 „ p, c. F . 1U0 zł, m k 101 50 101 26

„ „ 100 zł '.rs -------- 95 50
122 — 122 50 „ ,  w sreb. 6% 104 2ó 103 75

43 — 42 40 „ jc  u d .-i . niejm  
6 %  u U i l v l 8? —82 25 82 — 86 50

25 - 6 ’’/  w sreb rze  . .
„ ga lic . Kai L udw .

79 76 -  25
163 — 162 80
93 50 93 — ftift zł w a. w sreb
42 50 41 -50 5°/0 za 100 z ł . . C o  — 99 75
S» — 26 50 E m is ja  II. . . ’. 

„ I  w -C z e r . e.30Uzł
99 60 99 25

39 — 28 50
i o 25 34 75 (w sr. 6%  zet 1* «ij 7 7 '— 76 50
28 25 27 75 Iin .isjs z r  1867 79.2S *78 75
29 25 28 75 „ 1 b iedm . 200 zł. wa. 64 76 64 25
2 22 75 „ kg. R udo lfa  800 zł.
1 14 — w sr. 5°/0 za 100 zł. 76 - 75 76
1 14 75 Tow  pragsk . przem .
2 21 - żel. po  300 zł. . . , 89 — 87 —

78 W a l u t y ,
782 — C esarskie ko ro n y  . . 6 61 5 59

220 40 22. 20 „ d u k a t na wagę 5  59 5 58
495 — 493 — 20 fran k ó w k a . . .' • ' 9 36 9 35

2 0 1 ' 2010 Snw ereny an g ie li Le . 11 85 • 11 8u
2' 2 75 252 25 Im perja ły  rusyj„kio. 9 65 9 64
lf '9  50 159 — Sr» j r o ............................. 100 15 łOO —

39 25 68 75 Srebro  kupon _ _
236 — 235 50 B ank. >»ńst. N iem iec ■"
121 75 124 25 rs  100 m a re k  . 57 70 57 60
_  — -------- R ubel pap ie ro w y  . 1 12 1 12

113 — 112 50
115 75oi a ńf)

115 75
115 25 
101 — Warszawa 27. g ru d n ia

ią d ą ja plfioą* J r) WV 
102 — rb . k r . b. kp.
107 - 106 25 100 —
186 50 
107 75

176 — 
106 75

Listy nstŁW B e ie ; ■srjl -------- )*»0 — 
171--- --- — — kapon  . ■— _ 93 80

129 7f 129 25 nowe . __ _ 215
99 — 98 80 1 kupon . «_ __ 88 50

210 — 209 75 _ likwidacyjne . lii — 195
------ ------ kupon  .

Kolej werszaw.-wied. — — __ __
------ — — „ .  bydgoi -------- ____ ___
— — — ---- Pr.* wftlitłw. nrmn. 1884-

250 - -------- s*vm —■ ł— — -------- ------ ---
_ 186n

110 — 100 w * z ■



D ZILJN M K UULSJLl.

s H tO T K I
iko wre 1 S a mnsze.

Hafty na kanwie i aplikacje na su­
knie wykonane, w jak największym 

wyborze.
IśntjrpedJo, Ornaty, Stuły, Dywany, 
L L*mbrequen, Poduszki, Pantofle.

Serwety, Pazy do foteli i do strzelb,
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze śoimne.

iTorby myśliwi Me, Czapki, 8zelki, 
Podstawki pod m npj( Koszyczki nr 
1 bilety

Gowifcty pRrj -kle ’
od złr. 1 31 dr 6.

| Deszozoob'-ony od złr 1-30 do 10.

0DKI0ZK1
damakie trrkoiowe.

HLhlewkł, Pnlsre y, Znaczki dr 
isiążek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 

do nakrycia lamp.

IBatugr rzeźbione na suknie, nargci 1 
Iniki, postumenta na nóty, na gazety,
1 na kowerty i do czytania książek

k » n - ę  j-.arą Psu»m_ moi sną, » e ł- 
nianą, skórza-ą, papierową, złotą 

i s-ebmą.

Włóczkę berlińską, P«tę, Fjlozele.l 
Sznelkr, Kordouk. i złoto do haftu, 

Cfo+ki do wyszvwao!a.

P M ^ i o r h f  C liir  !N. L in e ,  złot«, 
ireb rn e , stalow e > k ry sita ło w e  do 

liafco

StfkienkS i Garniturki
d l a  dalCNsC

1018 1 -0  3

I ieoiry (i listownie)'
D r D lorli w H  ‘eu» tn. Pnterstrasse 42. i

U m b re lL l przed lampy, E tażerk i,!P o łe tiecea , Mignaridi* r wzorki lŁ I tc le ,  ś-ouzi, papiery, Csrby, mb IS T o listr włóczkę na v « b ri, szpa-ICe “n tę  i  .ykańską na Łabie" 
Postumenta poi zegarki i do zdejmc Imj i wszelkimi przyrządami dorobi I synki do odbijania liści i w»z"lkiel arik, szydełka draty i widełka do I żółtą woskiwą i gutaperkową a* 

wania iLawia, |  friwolitcwych. |  dodatki do robienia kwiatów. |  robienia siatek. |  '  prześcieradła.
I  U ś c ie ,  środki papiery, Corby, u l  (1 
szynki do odbijania Iści i lkielg 

dodatki do robienia kwiatów. |
Jam i  kurne z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w y k o n u ją  s ię  j a k  n a js p ie s z n ie j  i  n a ja k u r a t n i  - j .

Poleca

znany z taniości i (fet orowego towaru
M a G A ^ Y I ;  3 0 A M S K I

o m

tyrclckae de* 
serowe po 3,
10 12, 16 do 

20 c>t. sztaka.
J A B Ł K A

20 o t .

J l i w r a  WimMi
świeże po 1 zł. 60 ct. kilo 

i Winu świeże i surowe owoce
poleca handel 1009 1—?

St. Markiewicza
we Lwowie, w tynki liczba 42.

M a j ą t e k
nad Dunajcem

trsy ówieroi mili od Tar­
nowa z pięknym pałacem 
i ogrodami, 800 morgów 
przestrzeni do sprzedania. 
Zg/osio się do Domu ko­
misowego Banka galic 
w Tarnowie. ioho i-3

Oflojalistów
p r j w a ln y c l i i  

B n tM a c y c ie l i  domowych _ i ic u  
m i k i ,  tudzież wszelkiej r f lu -  

k p y  dworsk'«j, poleca z isbremi r iko- 
■m łarjair Biuro wywiadowcze J. Pa­
ll rtskWt. Lwów, ulica Karola LuJwWs 

liczba 7. 109a 1-10

W w j a t k l e

C Z A S O P I S M A
4  aawm de nabycia u

kolportera w Stanisławowie,
KtPTT P ]  poleca łaskawym względom 

1010 l - o  P z t b r n a w i k i .

S Y R O P
sosnowo -  balsamiczno -  ziołowy

A k t a .  l h ś k t w i k l i g i ,
a n n  pp. tskarsy wypróbowany śi 1JL 
We wnauai h uporczywy ih kata-anh, dln- 
fo  trwałych k»*<laih i chrypkach przy

Oester. - Ungar.-

M i l l e r  Z e i t i a y ,

Offuielles Organ des ósterr. 
Muhlenyerbandes,

Herausgeber:
f«DSu P a p p e n h e lm ,

Vicepri«ident der óstrrr. Mublen- 
Terbandes. 109i 1—2

Erscheint j«nen San.stag W i e n  
IT , H a y c ih v f ( n « te  I r .  4 .

lu b jek t
rutynowany i zręczny do bandlu galan 
t^ryjoego norymbergskiego i drobiazgo­
wego i praktykant z dobrem wychowa 
ni m znajd) nrtycbmiatt umieszczenia u 
podpisanego.

XI. W itko wakl 
1041 1 2  w Przemyślu,

Najlepszy gatunek
K aw y Cej lon

grubo ziarnistej */i kilogr. po »6 cnt.' 
drobniejszej ’/, „ ,  92 ,

C U K IE R
k ilo g ram  po 49 i 60 cn t., 

1046 1—0 poleca

nowo urządzony handel

J. &W, ST ACH1E WICZA
we Ltt o w le, 

przy placu Maijackim pod 1 U.

“ A P T E K A "
pod „S ło n ie m " we Lwowie 

ląęzm^ z realnością pod Nr. 619’/, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość i  właścicieli.

■spaleniu kanału oddechowego (Bronohi 
tia), w roidenrn płucowej

i w l»
Skuteuanośc potwierJzaja liczne świad i 
Ćtwa i podziękowania, które do każdej 

flaazk. są d< łączone.
Ołówne u tj utrzymuj): we Lwowie 

p J. HikoiJM n w Krakowie p. W. Be 
«y w Wiedniu J Weiaa apteka Tuoh- 
lauben Nr. 27, w Wam_wie “i. Kmha 
rmewaha, w Wilnie P. Grużewzki, w P-ze-
■syślu u wynalazcy. 1001 1—r

D o  w y d e i e r l a  w i e n i a

Zakład hydryatyczny
w fi w  S a s s o w i e ,  2 3 

oddalony od stacji kolejowej 
Złoczów o jedną milę. 

Bliiszz wiadomiśó u wła­
ścicielki Zakładu we Lwowie 
nlica Mąjtrowska 1. 8.

C bj. król. nprzywil.

P M a  W M l i c l
W E L D L E R  &  B U D IE

nadworni dostawcy.
Główny skład :

V Wiedmu, I. Tuchlaubm 13 
A hi

¥  msiyttciR naukowym w o jttow p
olioa Piekarska 1. 21, 

rozpoczyna się
S O W I  K U R S  

jednorocznych ochotników
i innych nauk przygotowawczych 

wojskowych
z dniem 1, m a rca  1 8 7 0

Zakład utrzymuje takie
P E W O ¥ 4 T .
Zgłaszać się można oodzień od go- 

aziny 4 —7. po połudaiu. 1059 6—30
K O B S T L J C H ,

p rz e ło żo n y  Z ak ład u .

Bióro wywiadowcze
Jakubowskiego tr Czemioweach

umietzo*a prywatnych oficjalistów w Hu- 
manii, Rosjf' i Bułgarii, za pomocą biór 
» Bukareszcie, Galacu i Odessie jak naj- 
■y chlej.

U rychłe zgł-szace się z atącze- 
oiem markę listów) uprasza s.ę i 071 6--6 1

SPiEWNIE POLSKI
wyeho Ui  toi Lwowie w

Księgarni Polskiej
obejmnie wszystkie piosnki 'śro­
dowi, religijne, przygodne, mił )4ne 
2 Iflo bojowe i tp 16 -  ? 
Ser ja z 12 zeszytów 2 zł. z prze­
syłką 2 zł. 24 ct, na ładnym pa­
pierze 3 żly z przesyłk) zł, 3.C4. 

Pojrdynoze zeszyty po 20 ot.
K  y w w i w v w ^

Nowa kamienica
1073 w Tarnopola, 2 - 3

z oficynami, z wolnej ręki do "rzędami 
pod korzystnymi warunkami. Zgłoszenie 
przyjmuje W. Barański, Tarnopol.

iii s w o i m

pace śrfrlło zakupna wszelkich ga- 
i bielim y m e z k lo j ,  A a  >* 

i k k ]  l J z i e c l u n e l ,  płO i-ia. ble-
l l a a y  stołowej 1 c h a a te h  d o  d a *
MS po nsgtsfisr-jh ory« lalnyoh cenach 

fzbryoznych. 
l u n  I lu s t ro w a n y  c e n n ik  116 

itrou, * 300 rycin, krojami, modeiami z 
kosztorysami wypraw ilnbnych, 
A alecW ny • h  i  d l a  u i a n i e k  roz­
syłamy -a żądanie d a r m o  1 o p  i i tn ie .  
C )głf skład kompletn. wypraw ślubnych.

Po tsaozue zniżonych ce âcl 10.000 
Suzin, w białyoh i kolorowo obr)bioayah 
kostek do noia płóciennych i batyst.

O W  A z c s e s . ó l n o f ó i  chustki b« 
tystows z tkanemi prawdz. kolorowem. 
wlaurkami i haftów, kolorow. gustown 
mi wielkiemi literami, obr)b. i prana, C 
istuk tylko 1 zł. (Cały alfabet zawsze n , 
składzie).

Zamówienia wyaonano bg,i) u ukt tl 
aa zaliczk). 1078 4 20

przeciw G o u e rh o p ,  w y d z ie le n iu  
sokA w  n i i p t i z y .  n  1 k o m e t  
1 c h ro n lc K o y m  L w n r o n  bro*
n \  jest podłng doświadczeń ooczyiŁO- 
nyjh w w in i k i*  k  szpitalach Fran­
cji, Anglii i Belgii; B w rgeris s o ­
l n i ]  a s m o ło w a ,  działa lepiej i 
skuteczniej i jest trzy razy tańsza od 
Matico i innych pjdobuych prepara­
tów. —  l ie i t a  d a s z k i  B e r g e r a  
a o lu t y l  s m o ło w e j  razem z p-ze- 
psem lekarskim UO et- W. a - ;  ma 
łu t dosF.ać prawdziwej solutyi we wie­
lu aptekach, a szczególni'' w następu- 
,oyoh skłalach: we L w o w i e  u a- 

ptetarzy Zygmunta Ruckera i Miko- 
lascha, w B r o d a c h  u E. listki, w 
Sucz  ■ wi e  u N. Karczewskiego.
10 5 3 - 21

^  ^M A h Ł K -: . ..

r t■ ■

t r i j

Główny skład fortepianów
l u d w i k a  m a r k a

wo Lwowie,
p la e e  iw . Sus u  |. ID,

V I  A jJT A k
y Cwralowoact n p»n» J- Zwonloa®)

f r s u s a u s g  »«śa
otraj mai

fo r tep ia n y  w io d e d u k ie , pary- 
■kle, b w rliftzk le  1 l lp z a ł  o* p ia ­
n in a  1 k u k a rm o n lc  a m e n  k a  

■kle 1003 l - o

• w - o i u n  i m m t f f l i
dla koleiołów 1 kaplic.

Owaranoja ną lat lO
Jazy nąJumlarkowafisM, ■ aha -jt od eaz 

Cabryesnyoh.
■■JtuAam w y p e ś y u u la la

od 5 do 10 złr. miesięcznie.

H andel
K W I  B A Ł Ł W I

we Lwowie, ulica Ualicka
pod „złotym kogutem" 

poleca w skutek

wielkich zapasów KAWY, HER­
BATY, WIN francuskich i szam­
pańskich, jakotei wszystkie to­
wary podlegające podwyższeniu 
cła od 1. Stycznia 1879, po ce­

nach starych,

niekoriystając z tej sposobności, by 
tylko swoich tak iicznych i szano 
wnych gości zadowolnić, bo kierując 
»ię od początku zasadą, zadawalniać 
si«j zyskiem małym, nie podnosi i dziś 
ceny swuich zapasów tak długo, jak 
długo one wystarczą a co najmiej do 

1. Marca potrwa.

toe L w ow ie  p r z y  u licy  H a lick ie j p o d  l, 4 .

1 kil. cukru nujprzed. w głowie zb — «9 ct. 
1 „ „ drugiego g»tuDku „ — 48 „
1 „ „ w kostkach lut

mączce „ — 52 B
1 „ kawy St. Jago lub Kuba

w giub. ziarnic „ 3 — „
1 ,  „ złotu Jawa „ 2 — s

a wszystkie inne kawy jtk najtaniej.
1007 2 -?

Konicz i lucerna
500 cetuarów za gotówkę poszukuje się 
do kupienia Ofi rty pod R . & .  N  o r d -  
h i i u s c n , S a k s o n i a  po te re 
stafete. 1093 1 -1

Dr. Cassina
c. k. lekarz powiatowy

w Przem yiiu
były ssysten t prywatny profeso­

ra  okulistyki D ra  Rydla.
Mieszka przy ulicy Władycz- 

niższe Nr. 141. — Ordynuje od godj 
3. do 4. po południu. 1074 3 -6

Do kupienia
poszukuje się na wsi domu maro 
wanego mieszkalnego, z gospods r- 
skiem’ przybndowaniami i wie>kim 
ogrodem w pobliżu kolei i nieda 
leko od Lwowa.

Upoważniony do zakupienia p 
K ó r n e l  H o f m a a  adwokat we 
Lwowie. io54 3 -3

używa się z nieza 
wodnvm skutkietr 
przeciw: kaszlom 

   . . . _ _ nerwowy,o, kata­
rom, kokluszowi, ber»ennośol I wszelkim 
cierpieniom piersiowym. io i6  6 -1 2

Z&dawalni* lekarzy i chorych. Ly- 
żeu. k» oA kawy Wystarc/a. W Paryżu 
ulica Viv:enne, 36, w aptece Dr. Chable; 
we Iiu jwlo w Lptec- pp. E-zyżunownoit- 
go obok Brygidek i luckera j w Dro 
bobyczn w apt. S Dobrzynieckiego; v 
Czemioweach w apt. J. Gol: howsk go.

O d w a i z d ro w ia  L e i „ z i r e ’a ,  przepisywany przez najznakom itszych 
lekarzy ćw ia ti całego, leczy w zupełności zatw ardzenie, hem oroidy, 
hysterję, podagrę, m igrenę 'uderzenia  do g łow y  P. professor Meniere 
tak  się w yraża do sw ycn uczniów, w wykład :ie swoim ,» szkole medycznej 
Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szczególnie zalecam Od w ar Z d ro w ia  
L a m a ire ’a  w  zatw ardzeniach ipon zywyc h, etc. »

Skład główny : w aptece przy ulicy Gr..mmont, 14, w Pan żu. — we 
L w ow ie, w aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek; —w  K rakow ie, 
w aptekach pp. Trauczyńseiego i Heliyka; — w Poznaniu, a Dra Min­
kiewicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

P o c i ą g  d o  p i j a ń s t w a  m o - 1 
ź e  b y ć  w y l e c z o n y m

wiedzą lub bez w.odzy pijaka za po 
moc) w niezliczonych wypadkaob uzna 

nego środka 1031 3—6

Antimettystikon
E l i x i r  p  r z e c in  p o c ią g o w i  

d o  pŁ j»lś«tw ».
Użycie takowego sprawia O bra./- 

d a e d le  i f f a t r ę t  przeciw zbytniemu 
mpijaniu się spirytnsóv naprawia apel. t 
i przywra sa tym sposobem nieszczęśli­
wego rodzinie t swemu powołaniu Bliż­
sze szozegóty w otiiaie użycia.

C e n ^  f la s z k i  z  p r z e p is e m  n - 
iyclJK z ł .  1*50. Jedyoie prawdziwe do 
uakycia ża zaliczką pocztową przez apte 
ki ,a ui u n g a r ls c b e i i  K ro n e * 1 w 
K e s m a r k  >w górnych Węgrzeih).

TOWABZYSTWO
s u r a m i  u s t  z i i m i m

b j *. S I ,  u l i c a  H a l i c k a ^  przjjanje

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednege Zł'*, do każdej Wysokości oprocentowując je

po ®°/o * *  dniowe* wypowiodzeniea.,
po T*/o * 1 4  ,
po »•/„ l t o  ,  ,

Odziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
p i e r w s z e j  wkładki .  2606 s-o

D o  n a b  t d a
m w&ząstkioh księgarniach!!

NAKŁADEM

B R A C I  J E L E N I Ó W
tp Przem yślu

c p u ś c i ł o  ś w i e ż o  pr a s ę  
szOrite w y d a n ia

dzieła pod lytułem

KUCHNIA POLSKA
czyli dokładna i długą praktyką 
wypróbowana, nauka sporządzania 
potraw mięsnych i postnych, tudzież 
przysposobienia rozmaitych zapadów 
spiżarui, pojedynczo, najtaniej 

naizdrowiej.
Przez

Józefa Schmidta
znal ego kuchmistrza polskiego.

Cena e g z e m p l a r z a  1  złr
oprawnego w płótnu angielskie 

2  złr. 5 0  ct.
Jest to bezsprzecznie najlepszy 

podręcznik dla gorpodyń, którego 
dotychczas około 10.000 egzempla­
rzy się rozeszło. 1076 4 -6

Oferta szczęścia.
Wielka

przez rzsi pa istta  gwarantowana 
Loterja Brunświcka

,nma 4 5 . 0 0 0  wjgr-nych razem

'  8 mil. 920 000 mam w zł.
“ pomiędzy którymi po 4500C0, 3^00r0, 

15 .000, 100.000, 61.000, 3 j o 40.000, 
3 po ŚO.OoO ild. zos sną wj-iągnkęte 

w przeciąga kil tu miesięcy. 
Pie^wsz- ciągaieni* ndbęóiń- się

d. 16 i 17. stycznia 1879 r.,
na które tylko orym-alne loty polecam - l i/ i-_j _____________ ;__

pi złr. 9 3 l', złr. 4Ł<0, złr. 2 35 
i posyłam tikowi za przysłaniam 
pieniędzy, f »n< o , lob za za'iozką 
pocztową Wygrane pieniądze zosta­
ną podług planu akuratnie wypła­
cone. Urzędowe pl»ny i listy wypłat 
zosttną v ysłane g r a t i s  każdemu 
uczestnikowi.

Z powoda śc słej dyukrprji i rre­
alności cieszi się nasza firma dłu­
goletnią dobrą stawą, dis trgo też 
upraszamy zwrócić się z wszelkim 
zaufaniem do

Karola Bossę jun.
Lotterie- Haust - Colleut on

10 ;t in BiAiinsoh/reig 3—fi

twa
to-P o d z i ę k o w a n i e .

Poleciwszy ludowę nowego do- 
ma naszego przedsiębiorcom pp. 
Rerszowi i Arorowi Waldmauh w 
Stryju, przekonaiśmy się, że pp.’ 
przedsiębiorcy pizyjęty na siebie 
obowiązek w ogólności i w szczególe, 
tak co do dosta czonych materja- 
łów jakoteż co dt sumiesnego i do­
kładnego wykon.nia robót wszel­
kich, najściślej dopełnili, przeto miło 
nam jest daó im m tej|drodze wyrsz 
naszego zupełnegt zadów oluienia i 
podziękowania jaŁoteż polecić pu­
bliczności jako stmienuych i rze­
telnych przedsięoiorców. 10:8 2 4

1 ' t a a e r  1 Innu Sfojałowscr.
Pszczelarz

kawaler, piaktyczny, 8 lat jest J 
tym zawodzie, umiejący dokładnie 
postępowe pszczelnictwo — poszu­
kuje umieszczenia przy większy*.h 
pasiekach, w kraia lub zagi&nicą, 
posadę objąć może od 15. Marca 
r. 7879. — Adres: W. Antoszewski 
w Mihowej nad Seretem, poczta 
Berhometh 1090 2 a

01  ̂  %% # x- m  .̂ b il ją" 5t-.; & w  ?

K A L E N D A R Z  L U D O WY
l l l u i t r u w a n y

I V  na rok 1879
wyszedł nakładem 1061 6—6

KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie
i jest do nabycia we wszystkioh księgarniach

■ M *  e g z e m p la r s  5 3  c t ,  —  T u l n  8  z) ó  t j
Na kalendarz teu dzidunikaratwc nasze zwróciło .ą uwagę

i p .ieciio światłym obywatelom kraju, ponieważ odznacza się oi> st- .“nną 
redakcją i dohor«m treści literacko-pswi iśi iowej i gospodarczej.

« [ # : #.i :?t ll ;w.:

J u ż  9 9 .  r o h .  u y c h a d z l  w e  L n o w l e

„ P H ^ Y J A C I E I n  D O M O W Y ”
z dodatkiem

„ U A Z S T Y  W I E J S K I E J ”
najtańsi* polskie pis cm lllu4 i ro w a n e ,  zamieś ozsjąoe w swoich ramaoh do- 
1 ‘ powieśoi, poeye, szkioe i opowiadania hi^iaryczue, pamiętniki i podróże,

oraz artykuły ir 'ści ekonom-cznij, handlowej i gospodarskiej. 
„ P r z y ja c i e l  D o m o w y '1 redagowany orzez F .  K .  tta r ty n .n r iilŁ irg o , 
ma zapewnione współpraciwnicwo: Aatora ktopitóu* s'arego k .jucu lanta, Msrji 
B., F. Jeiks-Cliaińskicgo, A. Gillera, J. Gniewosza, J. Girom*, St. Grudzińskiego, 
W. Koszozyca, T. Lenartowicza. K, Maszkowskieg?, Wolodego Sit’by (W7. Saba- 
wskiego), Karola Widiatna i wiele innych najznakomitszych pńarz] pilskich.

Prenumersta na „ P r z y ja c i e l a  b o m o w e ę o "  i n G s e tę  a  l e j e k  C  
razem wynosi: osłorocznie 4  złr. 8 0  cnt., półrocznie 3 złr. l<r out.

Listy i przesyłki należy, adresów >ć: l f  a l a k c j a  „ P i  ś > J a e le la  ISo-
m o i e g o u L w ów  n l l c a  Ż A lk ie w ik a  1. 5 7 . 1081 2 -3

Złoty lakna
buelkl damskie.

Bardzo ważns
dla gospodarstw domowych, panówt 

szewców, rymarzy i  siodlrrzy

ii
U

Czarny
lak.

1"

• • • • • • t e i i e t M e e e e e e e e e e e e e e e e t e M

F1GULKL BLANCARDA
2  Ż E L A Z IS T O -JO D U W E , n i e p o d l e g a j a c e  r o z k ł a d o w i ,

#  Potwierdzone przez Paryską Akademię me A,'c zna ud.
2  ŁfOyc w tobie własności JODU i ŻELAl k , pigułki te używiją się specjalnie
® przecw  słabościom skiofitlictnjrm, przeciwk kturym prosie lekarstwa żelazisie 
# pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
# w isstk i jej naturalne, obudzają i reguluję oęplywi krwi 
0  perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
0 iy tn n e . węlle i słabe, etc., etc., etc. ■ ■  _
0  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz nlica Bonaparte, 0 
0  jbok znajdował się u spodu eukiety z>eloućj. nr. ŚO, w Paryżu. 0

W<> Lwowie doitsć można w aptekach pp Krzyżanowskiego, Zygm. ttnoken 
i Piotra M kolascha. 1060 3 - 0

Zam iast czernidla do but^w.
Moja nowo wynaleziona nagrodą uwieńczona ar rntorc skórna ma zada1 

nie nsunąć zupełnie czernidło batom absolutnie jzkidliwe, z powodu, że za- • '
wiera kwas albo oleum. ńiethi

Dwu lub trzy kroLie namazanie gąbką znajdującą się na korku każd kwu- 
fia.zki n«daje surowej si órze ba^wę głęboko czarną z wysmiendym połyekmg. p ;m 

Buciki lub buty, na których jeszcze zostało dawn*i uzer idło, mu.zą . się ilt - 
równie 2 lnb J razy namazane apreturą, piczein przedstawi*1)  się Jak B^uuuemit 
nowe. Uprząż końsky i przedmioty z rzemienia muszą by<! tylko Jiden^ kt.órv 
gąbką przeciągnięte. Tłuszcz znajdujący sie w apreturze skórnej nadaje ’ ‘ y
rze miękkości 1 glbkbśo. Lu96 reputację

Ai t iu lF  Jb. P o l l n l c ,
Tt ie n ,  1„  B r a n d s tU ł t e  5 .

Skład we Lwowie w handle F  W Królikowskiego.

Przedni
'tłuszcz skórny.

C e n a
bu fla szk ę  4 5  cn t., 

sa  tu zin  4 z Ir.

^^>retLra
ikAma,

Zn&komite powodzenie.
V£L0UTINE

jest lOdl 1

łą c z k a  ryżowa
przygotowana z

Ba tego to działa szczęśliwie nz skór:, 
uledostrrrśnaa przystaje 40 

d a ł a ,  nadaje 
c e rz e  św iętość n a tu ra ln ą .

C H . F A Y
Magazyn Per/Am w p  ary hu 

9. aa alloy de la Paix, 9.
Destan można we Lwowie w aptekach 

.•p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, P. 
Mikolascha, tndzież ,  magazynach galan- 
crtjnyoh pp Kan la utrzytoi ikiepo, 

j i  m  Feintucha, K  Bay«ra i Leona;
Golinb' O '

W Zakładzie ortoped3 ĉznym
speo. lekarza Mra.

E dw arda M adejskiego
we L w o w ie , ulioa Kopernika 1 13, 

przyjmnje się dzieci z prowincji od 7—14 lat ze s k rz y w ie n ie m  k o ś c i  
p a c ie rz o w e j ,  początkowym garbem, krzywą szyją, wyższą łopatką, z 
wązkirmi; piersiami, krótszą nóżką i k o n r r a i  tu i  w sze lk ieg G  ro -  
d z a ju ,  do wyleczenia za pomoią gimnastyki leczniczej i przyrządów orto- 
pedycznyoh -  hiorąu takowe na zupełne utrzymanie z wszelki«mi wygodami, 
przyczem pobierać mogą także wszelkie nauki.

liie1 zkają_y na miejsca doohodzą dla leocenit do Zakładu w prze­
inaczonych godzinach.

Bliższyoh szczegółów udziela właścioiel i dyrektor Zakładu ustnie 
lnb pisemnie pod wyżej podanym adroi em. i 021 1 -u

Ceerninwoaah w *rt. wMar1

i t n e  < Ł i «  ^»owtfcŁ»w.^Ł*B.wp*zy

akcyj kolei Rudolfa
KJłNTOR WTIHIANT

S O K A L  i  L U J E M
z u k a tw ia  d o w ta n ie  n o w y c h  a r k u s z y  k f t p e n u w f d

do akcyj kolei Rudolfa
z a  m i e r n ą  p r o w i z j ą ,  1 0 4 7 1 -0

tudzież kupuje i sprz^ds je wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod aajkorzystniejszenii warunKuiu

Zlecenia z  prcwincji aaknteoamoją uq bezzwłocznie.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; Władysław Zav.auzki. Z d a ik ^ rn i  a Dziennika ro lskb  ^o." izyty 
. aby 
ioła. "* 
nale*


